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Reforma 
administracyi politycznej.

L w 4 w  5 czerwca. 
Opinia publiczna jest jeszcze ciągle zajętą 

sprawą, która ma formułę „przesilenie namiestni­
kowskie*.

W tej sprawie spostrzegam) pewien objaw 
dodatni naszego społeczeństwa, które uznając 
działałneśó ustępującego namiestnika i wyrażając 
mu swe sympatye, nie występuje w niczem, z u- 
Nrzedzeniami do jego następcy.

Obecna pora zdaje się być właściwą do po­
ruszenia sprawy administracyi politycznej, a wy­
rażone w tej mierze zapatrywania mogą być 
przydatnemi dla osób decydujących o poprawie 
naszych stosunków administracyjnych.

Przy objęciu każdego naczelnego stanowi- 
ka, w jakimkolwiekbądź urzędzie, nadarza się 

zawsze, co jest rzeczą naturalną, pierwsza spo­
sobność, już z pewnej przezorności, stawiania 
pewnych, w zakresie zawodu, którego naczelni­
ctwo się obejmuje, warunków. Jesteśmy pewni 
że przyszły namiestnik tej sposobności nie po­
minął i pod względem stawiania warunków, może 
jeszcze i na dłuższy czas termin sobie zastrzegł.

'ozwalamy sobie też co do administracyi 
naszej, w dobrze zrozumianym interesie kraju, a 
nawet i państwa, rzucić słów kilka i wywołkć 
fachową, objektywną dyskusyę, któraby mogła być 
już dziś pewnym materyałem dla przyszłego na­
miestnika, którego kraj nie krytyką, jaktc u nas 
bywa, często bardzo pochopną i niefachową, za­
skakiwać, lecz w swym własnym interesie, roz­
sądnie wspierać powinien. Jest w tej mierze już 
ta dodatnia strona, że z pewnością ustępujący 
namiestźik, nietylko ze swego obywatelskiego po 
czucia, lecz także wobec stosunków, jakie go 
z przyszłym namiestnikiem łączą, podzieli się 
z nim oałem swojem doświadczeniem, jakie na 
ten stanowisku zebrał.

Istotą dobrej administracyi jest szybkie i 
merytoryczne załatwianie. Zachodzi tedy pytanie, 
osy. w dzisiejszych stosunkach administracja temu 
istotnemu zadaniu sprostać może?

Długie lata walczono w Austryi o nowe po­
stępowanie sądowe, artykułami prasy w tej spra­
wie spisanymi, i mowami na ten temat przy ró­
żnej sposobności wypowiedzianemi, zapełnićby mo­
żna było bardzo bardzo znaczną bibliotekę, zanim 
rząd zdecydował się uczynić tę sprawę aktualną. 
Doszło już było do tego, że konieczność zmiany 
była tak już niecierpliwie odczuwaną, iż były 
poseł w parlamencie wiedeńskim dr. Hoenigsman, 
odważył się wyrzec te pamiętne słowa: „Zmiana, 
byle tulko zmiana; jeśli sprawa natrafia na nie- 
prsezwyciężone trudności, to lepiej wrzucić dc 
urny, obowiązujące w innych państwach postę­
powania sądowe i wybrać na ślepo z tych pierw­
sze lepsze, byle i niem zastąpić istniejące".

Mamy przekonanie, że konieczna potrzeba 
nowej organizacji administracyjnej, doszła już 
w Austryi do podobnego niemal momentu. Sytu­
acja tę wytworzył system i wypadki, jakie zaszły; 
jest to wina systemu, a nie ludzi. Sejm galicyj­
ski' w osffcrtritu swym adresie do tronu, położył 
nacisk na potr_3bę zmiany administracyi, a taj 
miary mąż, jak dr. Julian Dunajewski, zazna­
czył w dyskusyi adresowej w bardzo drobnych 
prawie szczegółach, jak dalece ta maBzyna admi­
nistracyjna w obecnych warunkach fungować 
absolutnie nie moi(

Dziwić się też musimy bardzo dr. Koerbe- 
rowi, z zawodu urzędnikowi politycznemu, że do­
tąd do tego samego przekonania nie przyszedł. 
Dziwimy się, że dr. Koerber, nie znalazł dla tej 
sprawy, podobnego panu Kleinowi, który pokusił 
się o laury na polu administracyi, tak, jak p.

Klein na polu reformy procedury cywilnej. Dzi 
wić się tern bardziej musimy, że dr. Koerber, 
którego działalność, jak twierdzi, ma na celu 
przedewszystkiem kierunek ekonomiczny i który 
na tę drogę pcha ustawodawstwo, nie myśl* 
wcale o reformie administracyi, — skoro egze­
kutywa tego ustawodawstwa tak mocno admini­
stracyi przypada.

Z punktu widzenia interesów państwowych, 
a więc z punktu dr. Koerbera zdawałoby się na­
wet, że może dr. Koerberowi powinno bardziej 
zależeć na dobrej administracyi, aniżeli na czem 
innem. Od chwili, kiedy w Austryi zaprowadzoną 
była ostatnia organizacya rządowej administracyi 
politycznej — a działo to się przed więcej jak 
pół wiekiem — uchwaliły ciała reprezentacyjne 
państwowe i krajowe taką mnogość ustaw, żeby 
ich z pewnością sale dużej biblioteki o dużych 
szafach nie pomieściły. Z wszystkich tych ustaw 
przypadło i przypadają większe lub mniejsze za­
dania i czynności władzom administracyjnym. 
Oprócz tego przed pół wiekiem nie znajdywały 
się państwa europejskie a tak samo i Austrya na 
punkcie zbrojnego pokoju, na punkcie, który bez 
przesady ująć można w formułę „wojna, stan 
wojenny bez przelewu krwi". Że ten stan obarcza 
admnistracyę i obciąża j% czynnościami, jest 
pewnem — jak również pewnem jest, że na to 
plus zajęcia organizacya admnistracyjna nic nie 
obmyśliła i że reforma już i z t3go względu i to 
jak najprędsza, stała się dziś gwałtowną.

Mimo tego faktu, że potrzeba reformy admi- 
mstracyi politycznej w Austryi stała się gwał 
townie pilną i konieczną, liczyć się należy jedna 
z tern, że przeprowadzenie reformy w całej 
Austryi nie może nastąpić tak łatwo i prędko. 
Jednakowoż w dobrze zrozumianym interesie na­
wet państwa, nastąpić powinna jak najprędziej, 
bodaj częścto a organizacya u nas, ze względu 
na to, co wyżej powiedziano i ze względu na 
tasze odrębne stosunki.

Dawna biurokracya austryacka nie Mczyła 
się wprawdzie także z naszymi odrębnymi sto­
sunkami, jednakowoż w sadownictwie obowiązy­
wało u oas t. . zw. „Westgalizir-he Gerichtsor- 
Inu j “, z czego wypływa, że u nas mogłaby 
zostać dokonaną częściowa reorga—zacya w miarę 
stosunków i potrzeby, przed ogólną organi • 
zacyą.

Zmiany, jakieby bezwłocznie nawet i nieko­
niecznie aż w drodze ustawodawczej zaprowa­
dzone być mogły, mogą iść w dwu kierunkach 
a to: przez zaprowadzenie postępowania skróco­
nego i przez powiększenie sił. Ponieważ jedna­
kowoż zdaniem Daszem, przed naprowadzeniem 
reformy w całej Austryi, można tylko uzyskać 
częściowe zaprowadzenie skróconego postępowa­
nia, a nie w całej rozciągłości; ponieważ również, 
przed ogólną reformą, która prędzej czy później 
nastąpić musi, także tylko częściowe powiększe­
nie sił uzyskaćby się dało, przeto na razie do 
tych żądań, które choć skromną poprawę sto­
sunków administracyjnych sprowadzić muszą, 
ograniczyćby się należało.

Nie czas i chwila cytować dorywczo, w ja­
kim kierunku bez naruszenia ustaw dałoby się 
pewne skrócone postępowanie, nawet nie w dro­
dze ustawodawczej, już dziś zaprowadzić. Są 
dzimy, że materyału w tym kierunku, dostarczyć 
mogą ci, którzy bezpośrednio przy warstacie 
siedzą. Zapewne, że materyał ten musiałby być 
przesortowany, ale niewątpliwie byłby bardzo 
użyteczny do doprowadzenia do pewnego limitwn. 
Jeżeli mowa o zaprowadzeniu skróconego postę­
powania, to nie zapoznajemy, że w niektórych 
działach administracyi a wspomniemy tylko przy­
kładowo np. w dziale przemysłowym, musiałaby 
być przeciwnie daleko większa uwaga, aniżeli 
dotychczas, poświęconą.

Nie jest tak śle, abyśmy zmysłu admini­
stracyjnego, praktycznego nie mieli. Ten zmysł 
mamy może bardzie) my we krwi, niż Niemcy, 
u których często przed praktyką idzie tak daleko 
teorya, że zabija zupełnie praktykę, zabija samo- 
istność a stwarza bezradność. Dość jako przykład
przytoczyć, że w adu list racyi szkolnej odbywały
się w ostatnich czasach różne ankiety w mini­
sterstwie oświaty. W tych ankietach, brali 
i nasi panowie inspektorowie szkolni udział. 
Jak wiadomo, wiellre zdziwienie było u Niem­
ców, że u nas w administracyi szkolnej zdo­
łano zaprowadzić tyle zmian praktycznych, które 
im dopiero teraz na myśl przychodzą, z czego 
wnosić można, że i u góry wprowadzenie pewne­
go skróconego postępc Brania nie mogłoby natrafić 
na opozycyę.

Uwagi powyższe usprawiedliwiają same przez 
się potrzebę, bez dalszego wyczekiwania, powię­
kszenia sił urzędniczych. Dodać musimy, że sama 
rozległość naszych powiatów i sam fakt, że sta­
rosta przez liczne swe zajęcia, nie może tak, 
jakby należało interesom powiatu się poświęcić, 
wymagają powiększenia personalu urzędniczego. 
Profesor Ołąbiński w swej mowie kandydackiej 
na posła do Rady państwa bardzo obszernie oma­
wiał zakres działania starosty i przyszedł do tej 
samej konkluzyi.

Rzucamy tych kilka myśli, jako tylko słaby 
szkic, przypuszczając, że choć nie wykończony, 
może być w obecnej chwili pobudką go dalszego 
zajęcia się tą ważną sprawą.

MM a r z y  słow te ii
P i l z n o  2 czerwca.

(Keresp. „Gaz. Nar.*)
Mimo, iż uczestnicy zjazdu należą do ró­

żnych narodowości i stronnictw w życiu codsien- 
nem wzajem się zwalczających, przebieg obrad 
kongresu był spokojny, poważny i wypadł ku 
zadowoleniu wszystkich. Galerye zapełniła pu­
bliczność miejscowa; od czasu do czasu odzy­
wały się stamtąd oklaski. P. Pri :op Grćgr refe­
rował sprawę słowiańskiego biura koresponden­
cyjnego; podnosi) potrzebę istnienia takiej insty­
tucji, co się szczególniej dł je odczuwać w cza- 
saoh.gdy się rozgry: ia podobne wvp°dki3 ja­
kich widownią jest obecfieCfffir wroya. Kongres 
uchwalił poruczyc związkowi dziennikarzy sło­
wiańskich sporządzenie spisu dziennikarzy sło­
wiańskich i utworzenie komitetu wykonawczego 
dla zorganizowania biura, w którego skład mają 
wejść jako członkowie przedstawiciele wszyst­
kich istniejących słowiańskich stowarzyszeń dzien­
nikarskich. Na założenie czeskiej sekcyi słow. 
biura koresp. zebrano dotąd 11 .947*44 kor.

Przy natężonej uwadze wysłuchano referatu 
dra Mazzury, który mówił o chorwackich stosun­
kach prasowych. W  Chorwacji obowiązuje ta 
same ustawa prasowa co i w Austryi. Tymcza­
sem praktyki konfiskacyjne są istną szykaną 
prasy chorwackiej. Gdy się napisze zamiast „Wę 
gier" słowo „Madziar* wystarczy, aby dziennik 
uległ konfiskacie. Za rządów obecnego bana 
przeprowadzono 8702 konfiskat; jeden Obeor był 
958 razy konfiskowany. Czyż można wobec tego 
mówić o swobodzie prasy w Chorwac, ? Mówca 
zwraca się do kolegów-pobratymców, aby piętno­
wali w swych pismach nadużycia i sekatury, na 
jakie jest wystawiona prasa chorwacka.

Z kolei mówił redaktor J. Hruby o sło­
wiańskiej wzajemności w prasie, zachęcając, aby 
wyszukiwano punkty styczne, a przeciwności 
zwalczano bez nienawiści, przedmiotowo. Rezo 
lucyę p. Hrubego przyjęto po krótkiej dyskusyi 
Wreszcie przyjęto wniosek dr. Ostaszewskiego 
Barańskiego, domagający się składania sprawo­
zdań na przyszłych kongresach z ruchu litera­
ckiego, społecznego i gospodarskiego w każdym 
z krajów reprezentowanych na zjazdach.

Z sali obrad udaliśmy się do kasyua miej­
skiego, gdzie się odbył bankiet, dany na cześć 
naszą przez radę miasta. Po czwartem daniu 
podano szampan i rozpoczęły się toasty. Dr. 
Mazzura wzniósł toast na cześć cesarza, poczęta 
radny Krob witał nas imieniem Pilzna. Toasto­
wali następnie: Kum mer, Wergun, który mówił,

że polityka słowiańska musi przyznać każdemu, 
co mu się prawnie naiezy. Dalej odczytano tele­
gramy, między innemi: Pilzno polskie — Pilznu 
czeskiemu. Poseł Merunowicz sławił czeską or- 
ganizacyę, która budzi podziw nietylko u Pola­
ków, ale i u Niemców. Wzniósł toast na cześć 
prof. Hory, który położył wielkie zasługi około 
zbliżenia czesko-polskiego. Dalej toastowali: 
Rosjanka p. Lewszyna, Serb Fabris, dr. Mazzura 
imieniem posła Biankiniego, Słowak, poeta 
Hurban-Yajafiski itd.

Po zwiedzeniu czytelni ludowej udaliśmy się 
na raut do t. zw. Sokołowni. Jest to wspaniały 
gmach z prześliczną, przestronną salą gimnasty­
czną, wspaniale dekorowaną. Jest ona ta* urzą­
dzona, że można z niej bez śladu usunąć przy­
rządy do ćwiczeń i przemienić w teatr ze sceną 
i lożami. Ściany i strop sali zdobią malowidła
0 motywach czeskich. Sokół pilzneński liczy 
przeszło 700 członków, nadto 100 Sokolic i 50 
Sokołów konnych.

Gnści witał prezes Sokoła dr. Wurszr, za­
znaczając, że Sokolstwo zawdzięcza swój rozwśj 
w znacznej mierze prasie. Po Mazzurze mówił 
dyr. Zawiliński po polsku i czesku. Sokół czeski 
jest macierzą sokolstwa słowiańskiego. Daj Boże, 
aby Czechy i na innych polach były matką Sło­
wiańszczyzny. Toastowali dalej: red. Hejret, 
Swietozar Hurban, Benesz-Szumawski (na cześć 
pań), red. Świątkowski z Petersburga wyraził 
życzenie, aby na dalszych kongresach mogli być 
reprezentowani wszyscy Słowianie; red. Marków 
mówił o uciskanych Słowianach w północnych 
Węgrzech — Rusinach zakarpackich i Słowa­
kach. P. Szczepański mówił, że Sokolstwo po­
winno być zwierciadłem całej Słowiańszczyzny, 
a jednak tu nie mogli przybyć ani Sokoli z Po­
znania ani z Warszawy, w końcu zachęcał Cze 
chów, aby jak najliczniej przybyli na zlot lwow­
ski. Szereg toastów, które przeplatał śpiew Hla- 
hola, zamknął poseł Baza, wyrażając pragnienie, 
aby każdy naród słowiański mógł się dobić co 
najprędzej niepodległości politycznej.

Nazajutrz po wycieczce do rozkosznego Le- 
chotina odbyło się ostatnie posiedzenie kongresu. 
Galerye Besedy zapełniła liczna publiczność, 
wśród niej wiele pań. Po odczytaniu licznych te­
legramów red. Beaupró referował sprawę nowej 
ustawy prasowej, poczem przedłożył szereg rezo- 
lucyj, mianowicie podniósł konieczność reformy 
ustawy, ubolewr-ł, że ta doznaje zwłoki w parla­
mencie. Gdyby nowa ustawa w tym roku nie 
mogła przyjść do skutku, należy wydać specjalną 
nowelę, dozwalającą ulicznej sprzedaży czasopism 
Oświadczył się zn.bezwąrunkowem zniesieniem 
postępowania objaktywnego i' onfisk otrzy­
maniem kompetencji sądów przysięgłycn itd.

P. Hovorka podniósł sprawę ułożenia ob­
szernego słownika miejscowości słowiańskich. 
Wydaniem mają się zająć akademie: czeska, 
polska i południowo-słowiańska. Wreszcie ostatni 
referat przedłożył red. Marków o praktycznych 
potrzebach słowiańskiej, a w szczególności ru­
skiej prasy. Domagał się zniżenia taksy za tele­
gramy i telefony dla dzienników, aby miedzy 
Lwowem, Krakowem, Czerniowcami a innemi mia­
stami słowiańskiemi zaprowadzono dogodne po­
łączenia telegraficzne i telefoniczne itd. Rezolucye 
te przyjęto bez debaty. Nakoniec pp. Govekar i 
Majkicz mówili o organizacji prasy słowiańskiej
1 serbskiej.

Nastąpiło zgromadzenie związku dzienniki 
rzy słowiańskich. Rezultat wyborów jest wam 
znany. Nadmieniam tylko, że w miejsce p. Cej- 
neka, który dla braku czasu złożył urząd, wy­
brano sekretarzem p. Huvorkę.

Po kongresie odbył się bankiet pożegnalny, 
wydany staraniem pilzneńskiego to w. dziennikarzy 
czeskich.

O godzinie 5. odjechaliśmy do Browaru 
mieszczańskiego, po którym oprowadzał gości 
dyr. Kesder, poczem nastąpiło ugoszczenie przy 
dźwiękach muzyki tamburzystów. Przed wyjazdem 
do Domażlic zwiedzaliśmy słynną fabrykę broni 
i amunicji Szkody. Szczególniejszą uwagę zwra­
cały wojenne działa okrętowe. W fabryce pracu­
je 1000 robotników.

Po drodze do Czeskiej Kubicy witano dzien­
nikarzy uroczyście, przy dźwiękach muzyk w 
Nyrzauach, Holejszowie, Stankowie, Bliżejowie. 
Na powitanie prezesa rady pow. dr. Steidla od- 
powiad ił p. Chyliński, życząc zwycięztwa czeskie­
mu narodowi Przed wycieczką do Domażlic (daw­
nej kolonii polskiej tuż pod granicą bawarską) i
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przyjmują: we Łwowi**: ut dnistraeya „Gaaetj 
Narodowej* nliea Koper, ifca 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasai Hausmana; we W iednia: Haasenetein & 
?ogier (Otto Uass) W ahlflsehgass* 10 — Kudolf 
Mosse Seileretiidte 2 — A. Oppelik Grfinangergaege 
li — M. Dnkes NaehL: Mai. Angenfeld & Emeriek 
Leemer L Wolleeile Nr. 9. Sehallek Wollzeile 11 i 
J. Danneberg, IL Praterstraese 83; Adolf Cbn- 
lawski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budapesz­
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; w 

ifnroie n. M. HaasensteinA Yogler i G. 
L. Daube A Comp.; w Pary Zn: C. Adam Cibo­
rowski 37 rue de Varenne Paru; w Warana- 
Wie: Beiehmann A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy­
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drn- 
kiom lub jego miejsce 10 et — Nadezłmne za 
wiersz lnb jego miejsce 30 ot. — Glony publta 
czneiei za wiersz lnb jego miejsce 50 et — 
Prywatna kerezpendeneya 3 ct. od ryrazu.

okolicy nastąpił bankiet, podcza* którego pierwszy 
toast wniósł burmistrz P. Bana na cześć p. Chy­
lińskiego.

Domaźlice na powitanie gości przywdziały 
szaty uroczyste; miasto okrywał las chorągwi. 
Po zwiedzeniu miasta podejmowano dziennikarzy 
w ogrodzie miejskim. Z Polaków przemawiali 
pp.: Merunowicz i Zawiliński.

Wieczorem urządzono w ogrodzie noc we­
necką, przyczem tamtejsi włościanie i włościanki 
tańczyli w swych pięknych strojach ludowych. 
Ranne pociągi rozwiozły uczestników zjazdu na 
wsze strony.

Do świetnego przebiegu zjazdu przyczyni! 
się głównie komitet, na którego czele stali: prof. 
Hora, prof. Czipera, prezes tow. dziennikarzy 
K. Jonasz, A. Czerny, J. Hejret, P. Nebesky, M. 
Pokorny i A. Zalud. Tym i wszys kim innym 
członkom komitetu należy się ze strony gości 
szczere uznanie i podziękowanie. * # *

Brak księży na Syberyi.
Do petersburskiego Kraju piszą: Rrak księ­

ży katolickich na Syberyi, obok zwiększonego 
napływu ludności z Kraju zachodniego i Króle­
stwa Polskiego, z każdym rokiem daje się coraz 
więcej odczuwać. Tak np. w parafii tomskiej, 
gdzie przed siedmiu laty było zaledwie 12 tys. 
wiernych, w r. 1908 ta liczba się podwoiła. W sa­
mem mieście Tomsku mieszka 4.700 katolików, 
reszta rozrzucona jest na ogromnej przestrzeni, 
która równa się całej Francji.

Na taką ilość katolików i w warunkach, 
wymagająch koniecznie dojeżdżania, gdyż para­
fianie sami nie są w stanie odwiedzać jedynego 
kościoła w Tomsku, obecnie mamy tylko dwóeh 
księży. Czy możliwą jest w tych warunkach praca 
kapłańska? Znam księży na Syberyi, którzy ob­
jeżdżając swoją parafię, robią rocznie po 25 tys. 
wiorst drogi, i skutków swej mozolnej pracy nie 
widzą. Co może zrobić ksiądz w ciągu krótkiego 
pobytu w pewnej miejscowości, gdzie zaledwie 
zdąży wszystkich wyspowiadać, zaspokoić naj­
główniejsze potrzeby religijne i znowu odjeżdża 
na cały rok, śpiesząc z duchowną posługą do 
innych miejscowości, gdzie go z równem upragnie­
niem wyczekują? To też ze łzą w oku go wi­
tają, a su.utel i boleść daje się wyczytać przy 
pożegnuniu na poczciwych twarzach tułaczy, 
którzy przyszli tu dla kawałka chleba, zapoć 
nająć, a może i nie wiedząc, jak trudno żyć bez 
kościoła i pociech religijnych, których im w kraju 
nie hrakowałr

Otr prawśs, !■!■)■ In nitimnln-i-lakjęll ka­
tolików, którzy księaza witają, jako rzadL.3go 
wprawdzie, lecz zwyczajnego gościa. Nie widzą 
już w nim swego przewodnika i nie odczuwają 
już wielkiej potrzeby posług religijnych, gdyż bez 
nieb zupełnie dobrze na świeeie im się dzieje. 
Ten sam los czeka innych tutejszych katolików, 
jeżeli liczba księży się nie powiększy. Smutna to, 
lecz konieczna rzeczywistość i wcześniej czy 
później, jeżeli warunki się nie zmienią, tego się 
z pewnością doczekamy. Pomimo najlepszy cl 
chęci, starań i zabiegów niektórych i  tnti «yeh 
księży, jak np. proboszcza w Tomsku i księży 
w Tobolsku, warunki dotychczas niewiele się 
zmieniły.

Jakież bowiem mają znaczenie nowo otwar­
te parafie i budowa nowych kościołów, kiedy 
księży tam dotychczas niema? Ci sami kapłani 
miejscowi obciążani są nowymi obowiązkami bu­
dowy kościołów i zarządu nowemi parafiami, 
z pominięciem nieraz sprawy własnej parafii.

W  najbirdziej opłakanym stanie znajduje 
się obecnie parafia krasnojarska. Tamtejsi para­
fianie, wskutek ciągłych różnego rodzaju prząść 
i zmian księży, tak się już odzwyczaili od sro- 
ich pasterzy i tak zdziczeli w swoich poglądach, 
źe nie mogą dobrać sobie odpowiedniego kapłana. 
Jeden dla nich jest za ostry z ambony, drug: 
idąc przez kościół, ma zwykle spuszczone oczy, 
inny znowu arystokrata, jeszcze inny zanadto po 
chłopsku się trzyma itd. Te już powody wystar­
czają im, by księdza wszelkimi sposobami znie­
chęcać i pozbyć się go. Oto, jak się wyraził je­
den z dawnych proboszczów w Krasnojarsku: 
„Chyba judasz się obwiesił w tąj plebanii, skoro 
dotychczas do wzajemnego porozumienia parafian 
z księdzem nie doszło*.

Wskutek kilkakrotnej zmiany w ciągu nie­
wielu lat kierowników archidyecezyi naszej, wła­
dza duchowna zapewne mało jest o stosunkach

.Ludwik- -Stasiak.

grandenburg
Kraina słowiańskich mogił.

P w h tt historyczna.

(Oiąg daleay. — Zębaci nr. 127.)’

— Milczcie! Jak śmiecie zdradzać tajemnice
państwa ? I

  Ogniem i mieczem .ch wytrąciml
—  Cicho 1! — zawołał cesarz — tłumiąc 

wrzawę wzburzonych żołnierzy.
— Nie, ty tam nie pojedziesz — rzekł do 

Wojciecha. Ja tu potrzebuję twej dorady, twej 
pomocy, twego poczciwego serca. Do marchi* 
wrócą Dietrich i Bernard...

— Życie za ciebie królu oddamy!! — za- 
wołali ttwgNfowie.

— Idźcie i czyńcie, co wam rozum, chwils 
i przezorność każe.

— A ja ci mówię, że Kiza, to łotr i nik- 
Mfmnik I — zawołał. Bernard.

— G zukuje nas, — dodał Thietmar.

—  Przysięga, że wpływu swego na korzyść 
naszą, na dobro cesarza użyje.

— Mówią, że księstwo udzielne chce za­
łożyć.

— Być może, że to człowiek podły. Jeśli 
jednak masz uszność, powiedz mi, aoząd się 
mamy udać, na kim się oprzeć mamy?

— Juści, że nie na Mściwoju.
— Ten umarł za życia, dały naród go nie­

nawidzi, kto żyw ma dlań pogardę i na ustach 
ślinę.

— Gardzą nim dla tego, że wiernie nam 
słnżył.

— Wiem o tern dobrze. Sprawa jednak pań­
stwa i cesarza, to nie przyjaźń między dwoma 
pachołkami, którzy jednym garncem miód piją. 
W  sprawie publicznej precz ze sercem i babską
zułością...

— Tak jest! Mściwój stracił wpływ na lud. 
przez nas stracił, dla naszej miłości stracił, ale 
stracił. Jeśli zaś stracił, to dla nas i cesarza 
mniej jest wart, niż wczoraj utoczone zwietrzałe 
piwo, niż stary słomiany wiecheć w bucie...

— Miałem sawsze wstręt do niego.
— Ohydny poganin!
— Jakże gardziłem nim, gdy wiódł mię, aby 

sprzedać i wydać własnego brata, własną krew. 
Nieborę.

—  Podły bez granic!
— Precz z nikczemnikiem !

—Patrzcie ? ! Ktoś jedzie! Widzisz ten tu­
man pyłu na drodze?!

— Mściwój z Włocb wraca-
— Co mówisz?
— Oczy cię mylą. To być nie może.
— Mściwój «  Włocb wraca.
— Na zamczysko braniborskie jedzie.

Jedzie, śmieje się Mściwój do szczęścia, 
które zdobył. Patrzy w zamek, gdzie mieszka 
dziewoja... Ta bez granic ukochana... Długa roz­
łąka bardziej jeszcze uczucie rozpłomieniła. Taka 
miłość, takie szczęście w sercu płonie, że z ra­
dości cisną się do oczu łzy...

Teraz wprowadzi ją w dom, do ojcowizny 
zawudzie żonę ukochaną... Męstwem zdobył ła- 
ikę cesarza, wywalczył serce, zdobył rękę jak 

wiosna, jak kłos pszeniczny urodnej dziewoi.
Przegonił towarzyszy, wpadł do zamku, 

zsiadł z konia i wprost na pokoje idzie.
— Gdzie księżniczka Adelajda?
— Nie wien — rzekł sucho pachołek.
— W  domuż jest? Czy wyjechała?
—  Nie wism — rzeki, z podełba na Mści­

woja patrząc, Thiethmar.

Wszedł Mściwój do izby rycerskiej. Tam 
przy kielichu siedzą Dietrk h i książę saski. Spoj­
rzeli ua niego, zwrócili oczy na konew z winem, 
Bernard pilnie w kielich patrzy, nawet ręki nikt 
nie wyciąga.

— Przybyłem o dostojni.
— Tak? To dobrze.
— Wprost z Włoch jadę.
— Cieszę się bardzo — rzekł zimno Die­

trich.
— Krawa była pod Basantello robota, łza­

wa tułaczka po obcym świeeie...
— No no...
Mściwój otwartemi szeroko oczami spojrzał 

po margrafach.
— Co to znaczy? -  zapytał.
— O co się pytasz?
— Wy jaśni panowie... jesteście zimni... 

jak lod... może który z was smutny, może chory.
— Nie. Zdrowi jesteśmy.
— Nie witacie mnie, nikt mi nie wskazał 

ławy, abym usiadł, nikt nie ofiarąje mi, stru­
dzonemu, czary wina...

—  U nas nie ma gospody — rzekł, śmie­
jąc się bezczelnie Bernard.

— Idź do karczmy, dadzą ci wina! — do­
lał Dietrich.

Mściwój oniemiał.

—  Czy to żarty? Czy to sen?
Porwał się pijany Bernard z ławy. Przy­

stąpił do Mściwqja i zapytał gniewnie:
— Czego od nas żądasz?
— Czego? J&kto częgo? — wyszeptał, ble­

dnąc Mściwój.
—  Mów! — krzyknął Dietrich.
— Synowicy waszej, mej nad życie uko­

chanej Adelajdy. Przyrzekliście mi ją święcie, 
dla niej poszedłem w kraj świata...

— Ha! Ha! Ha 1 — zaśmiali się ry­
cerze.

— śmiejecb się? Co to znaczy?
— Chcesz wiedzieć co to znaczy ? !
—  Za psa słowiańskiego krewnej książąt 

niemieckich nie wydamy 1!* )
• *

(Oiąg dolsiy na stąpi.)

* ) Historyczne. Oportet quidem generosam 
magni principia neptem praestantissimo viro co- 
pulari, non cero cani dari. Heim. I. 16. Mściwoja
własne słowa, zapisane n Helmolda: 8cUm oames 
cocantur, — Słowian'e psami bywają nasyw&ni.
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syberyjskich poinformowaną. Nieliczna garść 
tutejszych księży wskutek wielkich wysiłków 
słabnie fizycznie i zniechęca się do dalszej pracy, 
rozpoczętej nieraz z zapałem. Pomimo niedosta­
tecznej ilości księży w całej archilyecezyi, można 
byłoby temu zdaniem mojem, zaradzić. W Pe­
tersburgu przy kościele św. Katarzyny liczba ka­
tolików niewiele przewyższa liczbę wiernych 
w parafiach krasnojarskiej i tomskiej; zachodzi 
tylko ta różnica, że w Petersburgu wszyscy kato­
licy znajdują się na miejscu i do nich dojeżdżać nie 
trzeba, bo sami do kościoła przychodzą. Pracuje 
jednak tam kilkunastu księży, pod okiem władzy, 
która uważa, żc mniejsza liczba kapłanów nie 
dałaby sobie rady. Biorąc pod uwagę przestrzeń 
tutejszych parafij i usposobienie obojętne katoli­
ków w Syberyi, możnaby było liczbę księży 
w Peterburgu i w innych podobnych miejscowo­
ściach zmniejszyć na rzecz opuszczonych katoli­
ków w Syberyi. Wielką nadzieję katolicy sybe­
ryjscy pokładali w ś. p. arcypasterzu ks. Kłopo­
towskim, który miał ich odwiedzić, by poznać 
potrzeby i niedolę i podnieść ich z ubóstwa mo­
ralnego. Nie doszły jednak jego apostolskie za­
miary do skutku. A  sprawa pilna.

Peregrinua.

KRONIKA.
Lwów, dnia 5. Czerwca 1903. 

K s le w ta n y k .
W  sobotę 6 :en»oa N^-berta B. — Gir. kat, — 

uboia udasz. — KaL slow. ( iohomir.
Wschód słońcu 4" 03, sachód 7'49.
W  niedzielę 7 ozem a św. Trójoy. — Or. I I  

Soss. św. Ducha. — Kai. staw. Wisława bł.
Wsohód słońca 4'06, zachód 7*55.
W  pomeoziałek 8 ozerwj a Medarda B. — Gir. kat. 

Pened. Soss. — KaL slow. Wyszosława.
Wsohód słońca 4*7, saohód 7*50.

— Namiestnikowi Leonowi hr. Płońskiemu 
nadała obywatelstwo honorowe rada gminni 
miasta Horodenki.

— Zapiski osobisto. Stanisław hr. Badeni 
przejechał przez Lwów udając się do Radzie- 
ohowa.

Wiceprezydent namiestnictwa p. Jan Lidl 
wyjechał na kilka dni do Wiednia.

Ks. Adam Sapieha w powrocie z Włoch przy­
był do Salcburga, gdzie zatrzyma się pewien czas. 
Zdrowie księcia polepsza się ciągle.

—  Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Stanisława Jasińskiego, właściciela dóbr 
w Perezowie, na prezesa i księdza Michała Le- 
wiokiego, gr. kat proboszcza w Werbiążu, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Kołomyi.

— Odznaczenia papieskie. Casarz pozwolił 
przyjąó i nosić : pi ofesorom uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie ks. dr. Wład. Knapinskiemu 
i dr. Leonowi Cyfrowiczowi, oraz radcy sądn kraj. 
w Stanisławowie Józefowi Kaianowiczowi, papieski 
krzyż honorowy Pro ecclezia i  pontifice.

—  Dyrektor Zakłada w Kulparkewle. Cesarz 
zatwierdził nominacyę prymaryusza szpitala dla 
obłąkanych w Knlparkowie dra Wład. Kolbergera 
dyrektorem tego zakładn.

—  Ze sfer lekareklch. Dr. Kazimierz Kru­
szyński wyjechał do Szczaw nioy, gdzie przez lato, 
jak corocznie, będzie ordynować.

—  Z kolei państwowych. Minister kolei prze­
niósł asystentów: Dymitra Miohaluka, z Krakowa 
do okręgu kierownictwu, ruchu w Osernio-wcach, 
A. Goidfarba, z Czerniowieo do okręgu dyrekcyi 
krakowskiej.

—  Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł le­
karza powiatowego, dra Tadeusza Teodorowicza ze 
Stanisławowa do Lwowa.

—  Granica nad Morskiem Okiem została usta­
lony w myśl wyroku sądn polubownego przez de­
legata ze strony Anstryi p. Wszeteczkę i delegata 
ze strony Węgier p. Wolmntha. Granicę wycięto 
w lesie i usypano kopce. Słupy graniczne nalali 
w tych dniach komisya międzynarodowa.

—  Rygcreza medyczne. Wydany przez mini­
sterstwo oświaty nowy porządek rygyrozów medy­
cznych. zawiera niektóre bardzo ważne postanowie­
nia. I  tak przy rygorozaih mają profesorowie ba­
czyć rrzedewszystkiem na wiedzę trwale przez 
kandydata nabytą a mniej na jego chwilowe przy­
gotowanie się do egzaminu. Dalej powinni profe­
sorowie kłaśó główną wagę na praktyczne wiado­
mości i uzdolnienie kandydata, szczególnie zaś z 
medycyny wewnętrznej, ch rurgii, aknszeryi i gi­
nekologii, powinni od kandydata wymagać o wiele 
więcej praktycznej wiadomości, aniżeli to dotych­
czas bywało, kandydat będzie także musiał na 
chorych z ambulatoryum demonstrować przebieg 
ohoroby, jak również będzie musiał przed komisyą 
przedsiębrać analizy i badania mikroskopijne.

—  Wiadomości dyecezyalno. Archidyecezya 
lwowska ob. łać.: Odznaczeni cum usn ezp. canon. 
ks- Ludwik Soherff, administrator i wikary w ko- 
óciele archikatedralnym w8 Lwowie i ks. Jan Za- 
górzyński, dziekan i proboszcz w Pod ysokiem.

Dyecezya przemyska: Odznaczony godnością
infułata ks. prałat Jakób Federkiewicz, scholastyk 
i dziekan kapituły. Prezentę na probostwo w Ko­
bylance otrzymał ks. Antoni Walawender, prób. 
w Szalowej.

— Wfl8t oestliche Corrospcndonz litografowana 
wychodzi we Wiednia, wydawana przez znanego i 
na lwowskim grancie uiojakiego p. Misesa. W Cor- 
retpondens tej pojawiają się niemal codziennie 
„sensaoyjno" wiadomości, dotyczące nas lub naszego 
kraju, pozornie tak naiwne, że możnaby się śmiać, 
gdyby nie ta okoliczność, iż systematyczność ich 
wskaząje na pewieu cel, który redakeya tego pi­
semka sobie zakreśliła. Obecnie puściła ta Corres- 
ponifpna w obieg tej treści senzacyę: „Mimo ofioyal- 
nych oświadczeń, że wiec narodowy miał czysto 
obronny charakter, zapewnić możemy, że na taj­
nych naradach co do zachowania się polskich pa- 
tryotów w ziemiach pod zaborem rosyjskim i pru­
skim postanowiono przeciwników Polaków wszyst­
kimi środkami aż do noża zwalczać i wszystko 
zrobić, aby stanowisko Polaków w auetryacko-pol- 
sHch krajach dalej pozostało w preponderancyi i 
możliwie jeszcze się polepszyło". Jedno z drągiem 
się nie trzyma zupełnie — ale co to szkodzi p. 
Misesowi! Jemu nie szkodzi pisać nawet o jakichś

tąjnych naradach", choć powszechnie wiadomo, że 
nie było nie tylko tajnych, ale nawet poufnych na­
rad bo jako takich nie można uważać zebrania 
gekcyj, skoro mieli na nie przystęp w s z y s c y  
uczestnicy wiecu!

Kronika lwowska.
=  Rada rn. Lwowa. Na wczorajszem posiedze­

niu proz. Małachowski poświęcił wzmiankę po­
śmiertną radnemu J. Friedowi, następnie zaprosił 
radę na otwaroie teatru Indowego i szpitala ży­
dowskiego, co nastąpi w niedzielę. R. Blumenfeld 
ponowił wniosek o utworzenie ekspozytury policyj­
nej na Zamarstynowie i domagał się, aby magi­
strat do 14 dni przedłożył odpowiedni wniosek. 
R. Rawski prosił, aby nie wywożono odpadków

szpitalnych w otwartych wozach. Wiceprezydent 
Michalski oświadczył, że magistrat zwróoił się już 
do władz szpitalnych z wezwaniem, aby palono na 
miejscu zażyte opatrunki. Na interpelację r. Pla- 
towskiego w sprawie dyrektora rzeźni miejskiej 
odpowiedział pxezydent, że komisya dyscyplinarna 
ukończyła jnż dochodzenia przeciw b, dyrektorowi, 
p. A. Gottliebowi i że sprawa ta jnż tymi dniami 
będzie załatwiona. Rozchodzi się o to, aby nie 
płace no pensyi równocześnie 2 dyrektorom. R. 
Hudec przedłożył petycyę służby miejskiej kolei 
elektrycznej, domagającą się polepszenia warunków 
służbowych. W  sprawie kolei do rzeźni mają być 
na wniosek r. Rutowskiego wdrożone rokowania 
z koleją państwową o utworzenie stacyi Rzeźnia- 
Lwów. Dalej uchwalono wysłać jako delegatów 
na wiec miast w Wiednia pp. Małachowskiego, 
Głąbińskiego i Maryańskiego. Na posiedzenia poa- 
fnem uchwalono ngościć w ratuszu nczestników 
zlotu Sokołów kosztem 4.000 koron. Wreszcie 
uchwalono udzielić 5000 k. pożyczki z funduszu 
przemysłowego dla spółki wytwórczej szewców 
lwowskioh „Kraj".

=  Owacya. Po wczorajszej uroczystości uni­
wersytet iej na cześó prof. O. Balzera, młodzież 
akademicka zaprosiła dr. Balzera do Czytelni 
akademickiej i tam zaimprowizowała mu nader 
sympatyczne przyjęcie. W  odpowiedzi na prze­
mówienie prezesa Czytelni, wskazał prof. O. Balzer 
nankę, jako główny cel, który powinna misó nasza 
młodzież, a na pamiątkę dnia, wpisał swoje na- 
wisko do „złotej księgi" Towarzystwa.
=  Trzeci zjazd koleżeński byłych nowiów 

klasy V II ck. szkoły realnej we Lwowie, którzy 
w r. 1878 składali egzamin dojrzałości, odbędzie się 
we Lwowie dnia 12 Iipca 1908. Bliższych wy­
jaśnień udziela Emil Moniak starszy nauczyciel wy­
działowy, nl. Krzyżowa 1. 34 a., lnb Franciszek Ba­
rański, inżynier Wydziału krajowego do 20 bm.

=  Tow. stolarzy lwowskich po przyjęcia sta 
tutów ukonstytuowało się, wybierając prezesem p. 
Wczelaka, zastępcą p. Miklaszewskiego. Zebrani 
subskrybowali kilka tysięcy koron, a złożyli na 
miejsca 280 koron.

=  Praktyczny innowacyę wprowadzili w życie 
profesorowie szkół przemysłowych uzupełniających, 
z inspektorem Bruchnalskim np czele. Oto zamiast 
nagród postanowili z pilniejszymi uczniami urzą­
dzać wycieczki do Krakowa i Zakopanego. Pierwsza 
taka wycieczka wyruszyła w ozasie Świąt Zielo­
nych pod kierunkiem dyr. Soleskiego; uczestni­
czyło w niej 40 nczniów. Byli w Krakowie, który 
zwiedzili szczegółowo; w Zakopanem ugościł mło­
dzież Wł. hr. Zamoyski, a następnie w towarzy­
stwie inż. Nieezczyńskiego oprowadzał ich po fa­
brykach w Kuźnicach, potem zwiedzili tartak, dom 
wychowawczy itd. Powrót do Lwowa nastąpił 
we środę.

Kronika krajowa.
Z sielanek wiejskich. Przed krakowskim 

trybunałem przysięgłych odbyła się onegdaj roz­
prawa przeciw 18 letniej Salomei Finderównej z 
Woli Przemykowskiej, obwinionej o zbrodnię n- 
czestnictwa w kr-dzieży. Akt oskarżenia wywodzi, 
że do Woli Przemykowskiej przybył z Ameryki 
Naftali Seiden, liczący około 60 lat, który przy­
wiózł ze sobą większą kwotę pieniędzy i osiedlił 
się n swej siostry Ghaji Finderowej. Niepodobało 
mn się zajęte mieszkanie, więc przeniósł się do in­
nego domn, aże nudziło mu się bez zajęcia, więc 
w marca b. r. podją) z banku w Tarnowie ze 
swej -rotówki kwotę 2.000 koron, zamierzając ją 
rozpożyczyó okolicznym włościanom. Tymci sem d. 
27 marca b. r. zwabiła go do mieszkania podczas 
nieobecność! rodziców Salom , Finderówna i tu 
rozegrała się scena, tói dwoje uczestników od­
miennie przedstawia.

Naftali Seiden twierdzi, że dziewczyna za­
częła się przymilaó starcowi, prosić go o pożyczkę 
pieniężną, a przyszedłszy doń bardzo blisko, wy­
ciągnęła mn z kieszeni w banknotach 1260 koron, 
poczem uciekła. Prośby ze strony 8eidena o zwrot 
pieniędzy nie przydały się na nic; dziewczyna 
pieniądze wrzuciła do sznflady w komodzie i. na­
stępnie opowiedziała o tern swej matce, która wy­
jęła je z uznflady i chcąc je jak najlepiej zabezpie­
czyć, obwinęła w chustkę i schowała pod gniazdo, 
na którem siedziała gęś. Tam też malazła żandar- 
merya 630 koron, bo resztę pieniędzy Chaja Fin- 
derowa wydała na spłaoenie długów i na różne 
sprawunki.

Na rozprawie Salomea Finderówna, bardzo 
ładna dziewczyna, przeczyła energicznie, ażeby 
Seidena wabiła do domn. Przeoiwnie, Seiden, wi- 
dząo, że rodziców niema, sam przyszedł, zaczął się 
zalecać i obiecywać małżeństwo, a na potwierdze­
nie swych obietnic wydobył paczkę banknotów i 
wręczył dziewczynie. Ona zaś wzięła pieni ize i 
nie licząc ich wcale, włożyła do otwartej komody 
w szufladzie, a gdy o wszystkiem matce opowie­
działa, ta dla bezpieczeństwa przed złodziejem, 
pieniądze pod gęś schowała i robiła częściowe wy­
datki.

Przy* lęgli zaprzeczyli obn pytaniom tak co 
do córki, jak co do matki, a trybunał uwolnił je 
od oskarżenia. Obrońca oskarżonych domagał się 
wydania kobietom reszty zabranych z pod gęsi 
pieniędzy w kwocie 680 koron, czemu gdy się 
Seiden sprzeciwił, trybunał uchwalił złożyć kwotę 
tą na razie do depozytu, aż do rozstrzygnięcia cy­
wilnego procesu.

Ustny egzamin dnjrzałoicl w I  gimnazjum 
w Przemyślu odbył się pod przewodnictwem p. 
Jana Lewickiego, inspektora kraj. w dniach 26 
maja do 8 czerwca b. r. Z  odznaSzeniem zdali pp.: 
Axer Filip, Foksa Jędrzej, Horodyski Władysław, 
Lilien Henryk, Orłowski Józef i Tarnawski Wład. 
Hubert, Za dojrzałych nznani pp: Brand Edward, 
Cichocki Filip, Fenermann Mojżesz, Friedmann 
Majer, Gamski Włodzimierz, Glanz Henryk, Herwy 
Władysław, Jaroszewski Michał, Jawdyk Jan, Ki- 
szakiewicz Adolf, Klaczak Jan, Kwak Rudolf, 
Litwin Kazimierz, Mandybur Józef, Molenda W ła­
dysław, Ornstein Alfred, Pillersdorf Wolf, Schofer 
Gustaw, Silbermann Józef, Skala Ryszard, Solecki 
Józef, Szponar Stanisław, Tworzydło Stanisław, 
Verst&ndig Arie i Brzyski Franciszek (eksternista). 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono kandyda­
tów 4. Reprobowano na rok dwóch. Jeden odstąpił 
od dalszego egzaminu ustnego.

W Samborze rozpoczął się przed sądem 
obwodowym proces przeciwko Fryderykowi Groos- 
mannowi, sztygarowi, bawiącemu obecnie w Załę- 
cza, na pruskim Ślązku, Kazimierzowi Szumskiemu, 
kierownikowi kopalń w Borysławia i Stefanowi 
Bałabanowi, inżynierowi, kierownikowi kopalń w Sta- 
runi, przeciw pierwszym dwom o występek z para­
grafu 335 ust. kam., a nadto przeciw wszystkim 
trzem o przekroczenie §. 432 nst. kara. Podsądnych 
oskarżono dlatego, ponieważ zaniedbaniem obo­
wiązków spowodowali w dnia 2 czerwca 1902 r. 
znaną katastrofę w kopalni wosku ziemnego To­
warzystwa akcyjnego „Borysław" w Borysławiu, 
skutkiem której 18 robotników utraciło życie, 
a dwóch odniosło ciężkie obrażenia cielesn , Do 
rozprawy powołano 46 świadków.

W Uhnowle rozwiązaną została w r. 1899 
rada gminna i zarząd oddano p. Bolesławowi 
Hellerowi, komisarzowi starostwa z Rawy. Komi­
sarz rządowy pełnił swój orząd do iftarca 1901 r. 
Dalsze urzędowanie w sprawach gminy oddano

nowo wybranemu naczelnikowi gminy, Janów 
Dorożyńskiemn. Komisarz rządowy obejmując rządy 
przywiózł ze sobą dyetarynsza stai stwa z Rawy, 
Wiktora Piwińskisgo. Funkcyoi nruszi tego za­
trzymano na posadzie, a wkrótce mianował go 
burmistrz sekretarzem gminnym vr.,Uhnawie. Dzięki 
brakowi należytej kontroli ze strony przełożonych 
organów gminnych, Piwiński dopuśett się na tej 
posadzie kilka malwersacyj, narażających gminę na 
znaczne straty. Wczoraj zasiadł Piwiński na ławie 
oskarżonyoh przed lwowskim trybunałem przy- 
sięgłych, oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Skazano go na 8 miesiące śoisłego aresztu z postem 
co dni 14.

Kronika powuesluia.
§ Klofacz W kłopotach. Z Pragi telegrafują

0 bardzo przykrej dla radykalnego posła p. Klofacza 
sprawie. Redaktor socyalistycznego Prd/oa lidu, 
zarzucił był w swem piśmie p. Klofaczowi, że 
jeździł do Macedonii za anstryackie pieniądze. 
Klofaoz zaskarżył redaktora, który atoli w 1 instacyi 
został uwolniony. Wczoraj zatwierdziła wyrok n- 
walniający i draga instaucya, uznając dowód 
prawdy za przeprowadzony, a mianowicie, że 
Klofacz dostał pieniądze na podróż od ministra 
handlu.

§ Na wiedeńskich wyścigach 4 bm. „Steeple 
chase" nagrodę honorową cesarza i 6000 k. wziął 
„Grinzinger" hr. SchOnboraa. Podczas wyścigów 
trzeoh jeźdźców spadło z konia, jeden z tych, por. 
Heinstehel, jak się zdaje, złamał sobie stos pa­
cierzowy.

§ Meetlng wiedeński rozpoczął się24-go maja. 
Udział koni jest nadzwyczaj wielki, jakkolwiek 
w niektórych stajniach występuje epidemicznie ka­
szel. Z wielkich gonitw i sługuje jedynie nagroda 
Marohfeldu na wzmiankę, gdyż wykazała najdo­
bitniej przewagę koni starszych nad trzylatkami, 
Do startn stanęły mianowicie trzy konie starsze, 
a pięć trzylet&ioh, między nimi „Viglany“ , uwa­
żana za najlepszą klacz trzyletnią, zwyciężczyni 
w biega o aastryacką nagrodę dla klaczy i wę­
gierską nagrodę narodową, oraz „Tarnok", „ Pelda", 
„Sunshine" i „Figyelem", które są również do 
lepszej klasy trzylatków zaliczane i już w tym 
roku w biegach dla koni trzyletnioh dobrze się 
spisały. Wynik biegu był wprost sensacyjny: 
Frzerwszą była 4-1. kl. p. Drehera „Kissme" (po 
Zsnpan od Bnssi), drogim o jedną długość 5-1. og. 
hr. Festetitsa „Durban", a dopiero znacznie dalej 
trzyletnia „Pelda". „Viglany" natomiast nie zdo­
była nawet miejsca! Totalizator płacił 141 za 10. 
W  biegn tym zakończył „Durban* prawdopodobnie 
swą karyerę wyścigową, gdyż po przybycia do 
mety skonstantowano pr 'rwanie ścięgień w przed­
niej nodze.

§ Wo Wiedniu z mai. . 4 bm. śpiewaoska Irina 
Golz w 29 roku życia. O ostatnich jej chwilach 
donoszą: O północy kazała się ubrać w swoje su­
knie teatralne, w których występowała w „Tra­
fiacie" i przy akompaniamencie fortepiann poczęła 
śpiewać pieśń wiosenną. W  ciągu śpiewania zała­
mał się jej nagle głos i padła nieżywa.

§ Proces spadkowy króla belgijskiego. Król 
Leopold belgijski wytoczył przez adwokata Wiene- 
ra proces spadkowy swym dzieciom, hr. Stefanii 
Lonyay na ręce jej męża i ks. Ludwice Kobur- 
skiej na ręoe jej kuratora dra Feietmantla o tzw. 
„podział majątku". Król zaprzecza w swym pozwie 
córkom prawa do spadku po matce, z którego dla 
każdej przypadłoby 17 milionów franków.

§ Odroczenie konsystorza- Do Coririere della 
Sera telegrafują, że konsystora papieski, zwoi ,jy 
na 16 bm., będzie fe powodu lekkiej ńiedyspozyoyi 
papieża odroczony do 22 lnb 25 bm.

§ Jenerałem zakeau źw. Franciszka wybrany 
został O. Dyonizy Schuler, prowineyał z Turyngii. 
Poprzednikiem jego był śp. Alojzy Lauor.

§ 00. Kartuzi nabyli od ks. Argyll jedną 
z wysp Hebryd nazwiskiem Zone, gdzie się za­
mierzają osiedlić i dalej produkować swój likier.

§  Burze. Z Osiekn donoszą, że w Miejscowości 
India, w komitacie syrmskim, szalała uczoraj 
straszna burza gradowa, połączona z oberwaniem 
się chmary. Deszcz lał strumieniami przez kilka­
naście godzin. Ogromne obszary pól zalane. 
W  samem India 20 domów po części zawaliło się, 
po części zaś są tak uszkodzone, iż musiano je 
delożowaó. Podczas oberwania się chmary wo­
da stała o 1 metr wysoko ponad stan nor­
malny.

Ulewna bnrza szalała w Paryża w sobotę 
głównie w północnej częśoi miasta i przedmieść. 
Ulice zamieniły się w rzeki, płynące po chodnikach, 
a piwnice i niskio mieszkania były zalane, tak, że 
straż ogniowa mnsiała przyjść z pomocą, Pooiągi, 
dążące od północy, zatrzymano z powoda wód, za­
lewających tory kolejowe.

Niezmiernie ciekawe objawy atmosferyczne 
zdarzyły się w ostatnich dniach w Tunisie. Zmiany 
temper .tory następowały nagle po sebie, w jednym
1 tym samym dnia wahając się między +  16 
a 4* 38° Cela. Nadto szalał w Tarnerze gwałtowny 
huragan piaszczysty, w Teboursouku zaległa całą 
okolicę mgła tak gęsta i ciemna, że krajowcy, 
widząc zbliżającą się czarną noc, popadli w straszli­
wą rozpacz. W  Tl ała wskutek „sirocco" podniosła 
się ciepłota do -j- 42° R , w Gobes cyklon spra­
wił nieobliczone straty, spadając całemi chmurami 
piaskn, gradu i wody.

§ Pożary la8ÓW. Z Halifaz telegrafują: W No­
wym Brunsawiku i w nowej Szkocyi palą się olbrzy­
mie obszary lasów. Jeśli nie spadnie deszes, szkoda 
przybierze ogromne rozmiary.

Z Montreal telegrafują: W  okręgu Quebeo 
palą się lasy. Całe Montreal zakryte dymem.

Pożary lasów w Montreal przybierają groźne 
i niepokojące rozmiary. Szkody są wielkie. Kolej 
Union-Pacific wstrzymała na niektóryoh liniach 
ruch pociągów, ponieważ wiele mostów jest uszko­
dzonych.

§ Wydalonle korespondenta .Time8’au. W y­
dalony w przeddzień uroczystości jubileuszowych 
z Petersburga korespondent tamtejszy nTimes’au 
Braham, opisnje swe wydalenie ze stolicy Rosyi 
w sposób następujący: Braham otrzymał wezwanie 
do cyrkułu, a tam oświadczono mn, iż natychmiast 
ma opnścić Petersburg i wyjeohaó za graaioe car­
stwa. Nie pozwolono mn nawet zawiadomió żonę i 
ambasadora angielskiego i przytrzymano go w 
oyrknle przes kilka godzin. Uwiądomiono go, że 
będzie sznpasem odstawiony do granioy. Podstę­
pem ndało się Brahamowi uwiadomió o tem za­
rządzenia ambasadora angielskiego, który swym 
wpływem uzyskał dla wydalonego trzydniową zwło­
kę i nratowuł go od więzienia. Powodem wydale­
nia Brahama ma być podejrzenie, że on właśnie 
wyłapał okólnik ministra Plehwego do gubernatora 
Besarabii w sprawie sposobu tłumienia rozrnohów 
antiżydowskich, z którego wynika, że rząd carski 
raozej rozruchy te popiera —  i spowodował opu­
blikowanie tego okólnika w pismach europejskich.

§ Z tajemnic konaku bslar-dzklego. Agencya 
Globusa donosi z Zemlinu (g._iuca węg.-serbska) 
o rzekomo nplanowanym zamachu na żyoie królowej 
Dragi. Królowa ostrzeżona przez żyozliwyoh sobie 
o zamierzonemu jej otrncin, wszystkie potrawy da­
wała najpierw do spróbowania pieskowi domowemu, 
który też kilka dni temu zdechł, wśród objawów

otrucia. Tejże nocy zmarł, jak twierdziły komuni­
katy polioyi „samobójczą śmiercią" kneharz fran­
cuski w Konaku.

7 Złr. mli Jęcznie zarabia szyciem i z drobnej 
tej kwoty utrzymuje szesnastoletnia A. W. matkę, 
oraz ozworo nieletniego rodzeństwa, mieszczących 
się w ciemnej, wilgotnej izbie, W tych dniach A. 
W., której ojciec zmarł na snohoty, uległa sama 
kilkakrotnie krwotokowi. Lekarze zalecili biednej 
jak najspieszniejczy wyjazd na wieś lnb do Szczaw­
nicy, jeżeli A. W. chce nratowaó życie i moo 
zarabiać dalej na chleb dla swoich najbliż­
szych.

Ponieważ jak stwierdzono, nie może ona 
znikąd spodziewać się żadnej pomocy, przjto na tej 
drodze prosimy wszystkich współczujących tak wy­
jątkowej niedoli o datek dla A. W., żywicielki 
całej rodziny. Administracja nasza podejmuje się 
chętnie pośrednictwa w zbieranin ofiar, które są 
bardzo pilne.

*
Niemodnie.

Młoda mężatka do męża:
— Prawda, Jankn, że pobraliśmy się z mi­

łości?
Janek: O tak, ale na miłość Boską, nie daj- 

my tego poznać po sobie.

O F I A R Y .
Dla chorej A. W, utrzymującej matkę i 4 

rodzeństwa złożono* M. M. ze Złoczowa 8 koron, 
z Niegowiec 2 korony, z Torskiego 10 koron, N. 
N. z Nadyby-Wojutycze 6 koron, od Mtmiusi ze 
Lwowa 5 koron.

Z całego świata.
(Doniesienie telegraficzna )

D r e n ie  5 czerwca. (Teł. pry w.) Ponie­
waż ks. Ludwika obiecała zupełnie zerwać z Gi- 
ronem, podobno król i następca tronu zgodzili 
się, by nowo narodzone dziecię do 10 lat wieku 
przy niej pozostało.

H u d sp w M t 5 czerwca. Policya dotąd nie 
wpadła na trop sprawcy kradzieży wozu poczto­
wego. Wóz znaleziono. Urzędnicy twierdzą, ie 
pieniądze znajdowały się w ręcznych kasach o 
ogromnie silnych zamkach, które dadzą się bez 
kluoza otworzyć tylko zapomocą masy wybu­
chowej

S tu  pow ietrza. (Sprawozd nie centralnej sta- 
oyi meteorologioinej we Wiedniu i uatryackioh kolei 
państwowych.) Dnia 4 oierwca 1908 i godzi u ie 7 rano 
Oierniowoe — , Tarnopol -j— •—, Lŵ w 4-17*5, Skole 
4 8*1, Przemyśl —*—, Tarnów + 18*7, Nowy Zagórz
4*10*0, Kraków + 17*6, Praga -t-18*8, Wiedeń + 154, 
Semmering + 11*2, Budapeszt + *7*3, Isohl +14 0, Biva 
+ 10*1 Tryest 197, Celzyusza.

MAŁY FEJLETON. 
oscosmru.

Warszawski Goniec Handlowy poświęcił 
obszerny artykuł ogłoszeniom czyli tz. inseratom 
a Gazeta Handlowa warszawska również tę 
sprawę omawia. Czytamy tam:

„Czwarta strona" Gazety, przeznaczona na 
ogłoszenia kupieckie, jest zarazem główną karmi- 
cielką Gazety i bez niej rozwój prasy jest niemo­
żliwy. limes pewnego razu zanotował dzień, 
w którym ogłoszenia dały mu w jednym nume­
rze 90.000 franków.

Oczywiście o takich stosunkach u nas jeszcze 
marzyć nie można. Ani nie upowszechniło się u 
nas należycie przekonanie o pożytku ogłoszeń, 
ani prasa i publicystyka ogłoszeniowa nie są 
w stosunkach naszych w tej mierze ściśle skoja­
rzone, jak za granicą. Postęp jest wprawdzie wi­
doczny, lecz' nadto jeszcze powolny. Panują na­
wet tak patryarchalne zwyczaje, że prasa poczy­
tuje sobie za obowiązek zaznaczać w tekście wia­
domości, które gdzieindziej wyłącznie kwalifikują 
się do rnbryki ogłoszeń. Okólniki handlowe, bi­
lanse towarzystw akcyjnych, różne osobiste po 
wiadomienia, polecenia nowych firm itp. — to 
wszystko często gęsto przenika (naturalnie zgoła 
bezinteresownie) do literackiego działu pisma, za­
miast figurować w ogłoszeniach.

Bezwzględnie przeciw temu zwyczajowi po­
wstawać nie można, gdyż są. sprawy, kt6re stoją 
na pograniczu między interesem ogłaszającego się 
a interesem publicznym, a którym z obowiązku 
dziennikarskiego należy się rozgłos bezpłatny — 
ale prasa nasza ma obowiązek uświadamiania 
ogółowi potrzeby i pożytku ogłoszeń, t. j. pojęćg 
które u nas nie są należycie utrwalone. Chodzi 
tu —  mówiąc szczerze — o wspólną korzyść 
dwóch czynników: kupiectwa i samej prasy. Roz­
wój obudwu uwarunkowany jest rozrostem działu 
ogłoszeniowego. Słusznie mówi przysłowie ame­
rykańskie, że „kto nie skąpi na ogłoszenia, temu 
handel dobrze idzie", ale słusznie też powiedział 
jeden z wielkich wydawców angielskich, że Gazeta 
spełnia wtedy swoje zadanie, gdy ma trzy oblicza: 
jedno kierownika opinii powszechnej, drugie kro­
nikarza, a trzecie herolda ogłoszeń.

Że u nas kupiectwo nie wzniosło się jeszcze 
na poziom takiej kultury handlowej, wśród której 
jawność przez ogłoszenia zdobywana, uprzystępnia 
całemu ogółowi świadomość wszechstronnej po­
daży handlu, tego dowody mieliśmy niedawno, 
gdy chc no rozejrzeć się w kierunku przemysłu 
krajowego wojóle w drogach naszego handlu. 
Błąkano się po omacku. W Ameryce, Anglii, 
Francyi i N.emczech można odrazu z ogłoszeń 
kilku pism odtworzyć sobie doraźne prądy handlu, 
siły jego podaży, jego specyalności itp U nas są 
to tylko.,ułamkowe wskazówki ze stroi y kilku, 
czy kilkunastu bardziej przedsiębiorczych kupców. 
U nas więc skąpi się na ogłoszenia i dlatego 
handel nie tęgo idzie.

Do jakiego stopnia za granicą pojmują ko­
rzyści z ogłoszeń i jakie olbrzymie fundusze po­
święcają w tym celu wielkie i na cały świat 
znane dziś firmy, mogłyby nas pouczyć liczby, 
wydawane na inseraty i wszelkiego rodzaju re­
klamy fabrykantów i kupców angielskich, ame­
rykańskich, francuskich i niemieckich; już nie 
krocie, ale miliony stanowią rubrykę wydatków 
tego rodzaju.

Z licznych przykładów ostatniej doby wspo­
mnimy tylko o jednym: znana powszechnie firma 
fabrykantów wina szampańskiego Moet et Chan- 
don, dla zareklamowania swoje; piwnicy wydała 
kosztowne album na koronacyę króla Edwarda 
VII, pomieściwszy w niem wzmianki ze wszyst­
kich dzienników europejskich i amerykańskich, 
oraz wszystkie men u obiadów i uczt, przy któ­
rych podawano wina tej firmy, a w dodatku zło­
żyła małą sumkę 5O00 funtów, to jest przebi j
50.000 złr. na budowę nowego szpitala w Lon­
dynie, 8t~*rianego pod protektoratem księcia 
Walii.

Faktów tego rodz^iu dobrze przyjętej re­
klamy kupiecko-przemysłowej możnaby przyto­
czyć bez liku z Europy zachodniej, a zwłaszcza 
ze Stanów Zjednoczonych.

Ruch artystyczno-literacki.
*  Dwutygodnika katechetycznego nr. l i  za­

wiera: Lektora ślizka wobec nowego prawa ko­
ścielnego ks. Wład. Szczepański T. J. — O pro­
cesjach. Kazanie ks. Vianney’a. Podał w skrócenia 
ks. dr. J. Górka. — Przemówienie pożegnalne do 
maturzystów podczas uroczystego rozdania świa­
dectw dojrzałości. Ks. Józef Wątorek. — Kateche­
zy dla I-go i Ii-go roku nanki w szkołach jedno- 
i dwnklasowych. — Rozwój liberalizmu, socjalizmu 
i anarchizmu. — (Cd.) Uchwały Synodn Przemy­
skiego. — Notatki bibliograficzne. — Z liturgiki, — 
Obrazki z prasy antikatolickiej. — Wiadomości 
dyeoezyalne.

* Macierz Polska szóstą w tym rokn wydaje 
książeczkę. Znany publiczności autor prof. dr. Nit- 
man przedstawia w przystępny a barwny sposób 
obraz życia i walk bohaterskich Jana Kilińt Meg 
( Jan K i l  i ń 8 ki, szewc, pułkownik wojsk pol­
skich w rokn 1794. Opowieść historyczna). Autor 
przebrał opowiadanie w formę powieściową, pomie­
ścił w niem obrazki z życia domowego, zaznajomił 
z wnętrzem Warszawy, a na tem tle dopiero na­
kreślił sylwetkę pułkownika. Szczególnie silnie dzia­
łają na wyobraźnię sceny powstania warszawskiego. 
Książeczkę o 73 stronach draka zdobią trzy auten­
tyczne ryciny. Cena jej 30 halerzy.
Uepertuar lwowskiego teotrn mlolaklogo.

W  sobotę „Markiz de Priola" sitaka w 8 aktaoh 
H. Lavedana.

W  niedzielę popołudniu Artura Zawadzkiego ko- 
medye transformacyjne p. t. 1. „Romantyczna noc", 2. 
„Bęka“, 8. „Gabinety w restauraoyi", 4. „Twórca laiek."

W  niedzielę wieczorem po oenaoh dramatu „8wiat 
na opak" operetka w 5 odsłonach Kapellera

W  poniedziałek po oenaoh dramatu „Słodka dsisw- 
ozyna“ operetka w 8 aktaoh H. Beinhardta.

We wtorek ..Panna słuięoa" komedya w 3 
Bilhanda i Henneąuina.

W  środę „Druciarz" operetka w 8 ektaoh Fr. 
Lohara,

We ezwsrtek z powodu święta Bożego Oiała teatr 
zamknięty.

Z W JJUSZAW T.
(Poeitą).

— Odbywują się tu ciągle drobne rewizye i 
areszty. Niedawno schwytano 2 chłopów, których 
władze posądzały o konszachty z pismami - 
nemi. Przed paru znów dniami aresztowano chłopa 
z lubelskiego z pod Gołębia, który powracał z Ro­
syi z wojska. Rzekomo zarzucają mu, że propago­
wał wydawanego w Krakowie Polaka, był w sto­
sunkach z Sławniejszymi kolegami w pułku w je- 
dnem z miast głównych cesarstwa (Moskwa) i poj 
dobno w mieńcie tem zrobiono n Polaków-źołnierzy 
rewizye i oddano ich pod sąd.

— Rząd niemiecki prowadzi rokowania z 
rządem rosyiskim w sprawie żeglugi ua Wiśle. 
Pierwszy domaga się, aby Rosya otworzyła Wisłę 
dla międzynarodowego połączenia handlowego, oraz 
dła parowców i łodzi zagranicznych na całej prze­
strzeni,

Ostatnie wiadomości.
Beri, Tageblatt zamieszcza artykuł o sto­

sunku Austryi do Włoch, datowany z Wiednia 
widocznie inspirowany. Na zakończenie ozytamy 
w tym artykule: „Pomiędzy Austro-Węgrami 
a Włochami istnieje obecnie w i e l e  i b a r d z o  
w a ż n y c h  r ó ż n i c ,  tak że zupełnie na seryc 
-ozwiązaną być musi kwestya, czy wobec takich 
różnic m o i l i w e m  j e s z c z e  j e s t  u t r z y m a ­
ni e  p o l i t y c z n e g o  s o j u s z u ? "

Położeniem Niemców w Austryi zajmował 
się „Powszechny związek szkolny dla podtrzymy­
wania niemczyzny za granicą", który w Zielone 
Święta odbył w Poczdamie swe walne zgroma­
dzenie. Przewodniczący prof. Brand omawiał 
w sprawozdaniu szczególnie obszernie antynie- 
miecką politykę Węgier, poczem przechodził ko­
lejno kraje koronne Austryi. O Gałicyi powiedział, 
że „jest to kraj wyzyskiwany przez szlachtę, któ 
ra w swoich (1)  bankach prowincyonałnych udzie 
la chłopom kredytu na 12 procent. To rujnuje 
niemieckich osadników i zmusza ich do wy- 
chodźtwa". Natomiast na Bukowinie . niemczyzna 
robi postępy. W Styryi powiększyła się liczba 
Niemców w ostatniem stuleciu o pół procent; 
Kraina ma tylko 28.000 Niemców na 500.000 
ludności. Mówca zakończył wezwaniem, aby „na­
ród niemiecki nie pozostawiał bez obrony ani 
jednego etapu na d r o d z e  d o A d r y a t y k u . "  
Hasło to przyjęto grzmiącymi oklaskami.

Czas odnowić przedpłatę
na miealąe oserwiee.

Prosimy o odnowienie przedpłaty na Gazetę 
Narodową, która wynosi:

we L w o w i e  mi e s i ę c z n i e  1 zł. (2 kor.);
na p r o w i n c y i  1  zł. 3S  ct. (2 kor. 50 h.)

Za odnoszenie we Lwowie do domu dopła­
ca się 20 ct. miesięcznie.

Admin|8tracya: ul. Knpernika 7. 
Redakeya: ul. Syketuska 40.

wis ......  i  — b j s m  —

Telegramy I telefonematy.
Zmiana namiestnika.

Wiedeń 4 czerwca. (Telegram prywatny.) 
Dowiaduję się z dobrze poinformowanego źródła, 
że urzędowa Wiener Ztg. ogłosi, jak już prze- 
kilkunastu dniami donosiłem, w najbliższą środę 
10 bm. nominacyę Andrzeja hr. P o t o c k i e -  
g o nan estnikiem GaPcyi.

Hr. Potocki przyjediie tu tegoż dnia z Karls­
badu i uda się do Lwowa, gdzie 12 bm. odbę­
dzie się pożegnanie z członkami i urzędnikami 
Wydziału krajowego, poczem 15 bm. powróci tu 
znowu celem złożenia na ręce cesarza przysięgi 
a 16 lub 17 bm. obejmie już urzędowanie w na­
miestnictwie.

Kwestya zamianowania marszałka krajowe­
go dotychczas n i e jest jeszcze definitywnie za­
łatwioną, jakkolwiek doniesienie, że zostanie nim 
Stanisław hr, Badeni jest najbardziej prawdopo- 
dobnem.

Nytnaeya parlamentarna.
P r a g a  5 czerwca. Politik uważa wczoraj­

szą uchu ałę komisyi kwotowej, która oświadczyła 
się 7 głosami przeciw 6 za przedłużeniem dotych­
czasowego stosunku kwoty tylko na rok jeden, a 
nie do r. 1909, za porażkę rządu. Praktycznego 
skutku uchwala ta wprawdzie nie ma, gdyż przed 
końcem czerwca sprawa ta nie wejdzie na po­
rządek dzianny obard izby i cesarz znów na mo. 
cy przysługującego mu prawa będzie musiał ozna.
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czyć stosunek kwoty, ale narusza ona kompro­
mis, zawarty między Austryą a Węgrami, według 
którego aż po rok 1900 miała być ta sama kwo­
ta uchwaloną Z tego wymienię to, iż Węgry 
również w wielu sprawach nie będą się trzymali 
kompromisu.

Wiedeń 5 czerwca. (Telegram prywatny.) 
Wczorajszy wynik głosowania w deputacyi kwo­
towej omawiano wśród posłów i uważano go 
ogólnie za charakterystykę zabagnienia parlamen­
tarnego.

Losy ugody i taryfy cłowej są zupełnie nie­
pewne, a Koerber czyni na wszystkie strony sta­
rania, aby zapewnić sobie parlamentarne zała­
twienie przynajmniej taryfy cłowej. Rokowania te 
idą mu jednak bardzo opacznie.

K olo polskie.
Wiedeń 5 czerwca. Koło polskie odbyło 

dziś posiedzenie, na którem radzono nad zacho­
waniem się Koła wobec nagłego wniosku Boi 
oića w sprawie chorwackiej. Dyskusyę uznano za 
poufną. Uchwalono głosować przeciw, pierwszej 
części tego wniosku (żądającej podania powodów, 
dla których rząd nie dopuścił do audyencyi po­
słów dalmatyńskich i chorwackich u cesarza) a 
natomiast za drugą częścią owego wniosku: aby 
rząd przeprowadził ścisłe śledztwo w sprawie 
zajść w Lublanie.

Postanowiono nie głosować za nagłością 
wniosku trzeciej części a mianowicie co do na­
ruszenia przez rząd węgierski tajemnicy listów 
przesyłanych z Chorwacyf Demokratyczni posło­
wie polscy przemawiali za glosowaniem, gdyż 
w przeciwnym razie, jak jeden z nich zauważył, 
nie moglibyśmy żądać poparcia naszego wniosku 
na wypadek, gdyby np. Prusakom zachciało się za­
sądzić rewizyę listów przesyłanych z Poznania 
do Galicy i.

Bada palitwa,
Wiedeń 5 czerwca. Na początku posie­

dzenia izby posłów poświęcił prezydent wspomie- 
nie zmarłemu posłowi Hackelbergowi. Odczytano 
interpelacye i wnioski. Poseł Choć w zapytaniu 
do prezydenta wskazuje na doniesienie pism o tern, 
że następca tronu arcyks. Franciszek Ferdynand,' 
będąc wraz z małżonką w winiarni w wiedeó 
skiej „Wenecyi* i przysłuchując się wiedeńskim 
śpiewakom ludowym tzw. Grintingerom, kazał im 
zaśpiewać kuplet „Servus Brzezina" i nagrodził 
ich za.to oklaskami. Mówca widzi wtem prowo- 
kacyę i obrazę narodu czeskiego i prosi prezy­
denta izby, aby interweniował u prezydenta mi­
nistrów przeciw temu postępowaniu arcyksięcia.

Prezydent V e 11 e r przywołał mowoę za 
kilka nieparlamentarnych wyrażeń jego zapyta­
nia do porządku.

Poseł K 1 o f  a c z wskazując na doniesienia 
niektórych pism o przegranym procesie w spra­
wie poczynionych mu zarzutów, jakoby na swą 
podróż na Bałkan otrzymał pieniądze od ministra 
oświaty, zwraca się z wezwaniem do prezydenta 
Izby, aby ten uzyskał u ministra handlu oświad­
czenie co do tych doniesień dzienników. Miustra 
handlu mówca osobiście nie zna, ponieważ w o- 
góle nigdy z ministrami austryackimi nie mówił. 
Prezydent Izby jest obowiązany bronić honoru jej 
członków.

Prez. Yetter oświadcza, że poda to zapyta­
nie do wiadomości ministra handlu.

Prezes gabinetu Koerber i minister Giova* 
nelli odpowiadali następnie na interpelacye.

Sprawa chorwacka.
Poseł B o r c i ć przedkłada naglący wniosek 

w sprawie chorwackiej ; żąda wyjaśnień, dlaczego 
rząd odmówił przyjęcia deputacyi chorwackiej, 
żąda ścisłego śledztwa w sprawie ekscesów w Lu 
blanie i protestuje przeciw zdradzie tajemnicy 
pocztowej przez władze węgierskie.

Poseł Borcie uzasadnia nagłość tego wnio­
sku, atakuje w ostry sposób prezydenta mini­
strów za ostatnie jego w Izbie oświadczenia i za 
jego interwencyę pomiędzy posłami a koroną. 
Przyznaje, że może wywody posła Biankiniego 
o zajściach w Chorwaoyi były przesadzone, ale 
z drugiej strony fakta, przedstawione nrzez pre­
zydenta ministrów, nie odpowiadają prawdzie. 
Mówca zarzuca rządowi, że niemiecka hegemo­
nia wyłącznie stanowi podstawę wewnętrznej po­
lityki w Austryi. Niesprawiedliwość, z jaką rząd 
wobec równouprawnionych ludów słowiańskich 
postępuje, jest przyczyną, że Austrya doznaje 
bezustannie wewnętrznych wstrząś^ień. Niespra­
wiedliwość wobec ludu czeskiego i innych naro­
dów słowiańskich w Austryi łączy wszystkich 
słowiańsh-;h zastępców do wspólnej walki.

Dopóki słowiańska kwestya z tej i tamte 
strony Litawy, na podstawie sprawiedliwości 
prawa nie zostanie rozwiązana, dopóty nie będzie 
w monarchi i spokoju i porządku. Chorc aoi nie 
życzą sobie wywoływać walki i waśni, między obu 
połowami monarchii, nie są nieprzyjaciółmi Wę­
gier lecz nieprzyjaciółmi węgierskiego systemu 
rządowego, nie myślą bynajmniej o tern, aby 
węzły, łączące oba narody od setek lat, ro­
zerwać. Jeżeli słuszne i w ramach ustawy 

konstytucyi obracające się żądania Chorwatów
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S n l c i o  z  ż y c i a

— Jaśnie pani — mówi' zdyszany — prze­
kazuje jeszcze, za kapelusz i za lampę. Lampy 
rozebrać nie godzien, byłe pudło od kapelusza 
zjadły myszy, więc ja jaśnie panu oba te kawałki 
przynoszę s a k u mp a k ,  aby je tam u Widniu
zrychtowali.

Twarz pana Feliksa przebiera wyraz mało 
uprzejmy, jednak na rezonowanie nie ma czasi 
można spóźnić pociąg, zatem z lampą _ w jedne;, 
ręce, a z damskim kapeluszem w drugiej rusza 
„sakumpak" w dalszą drogę, godząc się z myślą, 
iż go mieszkańcy wsi przydrożnych niezawodnie 
za wędrownego sztukmistrza uważać będą.

Za przybyciem na mały w zupełnem pustko­
wiu położony dworzec kolejowy, spotkała pana 
Feliksa pierwsza miła niespodzianka, już wyraźnie 
z nowej jego godności wynikająca. Pan zawia 
dowca stacyi przy sposobności sprzedaży biletu, 
ukłonił mu się znacznie niżej, aniżeli dotychczas 
to zwykł czynić, ytułował cc drugie słowo panem 
delegatem, a nadto czas dłuższy zabawiał rozmo­
wą o pogodzie. Przed- samem odejściem pociągu 
lapytał z szczególniejszem zainteresowaniem, czyli 
też owa głośna ankieta nie wpłynie na poprawę 
bytu urzędników kolejowych, a zwłaszcza tej ran­
gi, którą on piastował i która, zdaniem jego, naj­
bardziej poprawy wymagała, na co otrzymał nie­
zmierna taktowną odpowiedź w słowach,- „da 
się widzieć, łaskawy panie — da się widzieć"...

Podróż tak zwaną „sekunderką1 nie na­
stręczała żywszych wrażeń, tu i owdzie tylko

będą wypełnione, wówczas nastąpi uspokojenie 
umysłów. Jeżeli żądania te nie będą spełnione, 
niech nasi mężowi stanu wiedzą, że naród chor­
wacki raczej zginie, aniżeli by miał pełnić służbę 
niewolnika.

Następnie przemawiali prezes gabinetu Koer­
ber i poseł Herold.

W ie d e ń  5 czerwca. Pomiędzy wniesione- 
mi dziś interpelacjami są następujące: B o m b y  
i tow. w sprawie zwyczaju w urzędach podatko­
wych posługiwania się przy wymiarze należyto- 
ści ustawą z 19 lutego 1850, zamiast stosowania 
ustawy z 18 lipca 1901; K  r e m p y i tow. w spra­
wie rzekomych nadużyó starosty Jagoszewszego 
w Ropczycach; K r e m p y  i tow. w sprawie sy­
stemu dewastacyjnego przy trzebieniu lasów 
w Galicyi.

•
W ie d e ń  5 czerwca. (Tel. pryw.) W Izbie 

posłów zajęły dziś cały ciąg posiedzenia obrady 
nad naglącym wnioskiem Chorwatów. Jest to do­
sadna odpowiedź na usilne upomnienia prasy 
urzędowej; widać nie wiele one poskutkowały.

Wogóle usposobienie dziś w Izbie mdłe 
i przygnębione.

Sejm węgierski.
B u d a p e s z t  5 czerwca. W sejmie węg. 

wczoraj dep. Kecskemety żądał, aby niedopu- 
szczono do obrad nad petycyą komitatu Torontal, 
wyrażającej zaufanie rządowi i oburzenie oh- 
strukcyi, a to dlatego, że jak utrzymywał, pe- 
tycya ta przyszła do skutku tylko przy pomocy 
nieprawidłowości i terroryzmu. Prezydent gabinetu 
Szell odparł te zarzuty i pr/ytoczył na dowód 
ich bezpodstawności to, iż uchwalono ją 400 gło­
sami przeciw 6. Na wniosek prezydenta petycyę 
tą przekazano komisy i petycyjnej.

Kubik przytoczył rzekome słowa cesarza, 
wypowiedziane w Bruck wobec pewnego nadżu- 
pana węgierskiego, że rząd nie może odstąpić od 
swego stanowiska. Mówca żądał wyjaśnień. Szell 
oświadczył, że nie wie, czy cesarz słowa te wy­
powiedział, gdyby jednakże to uczynił, to stwier­
dziłby tylko to samo, co prezydent gabinetu 27. 
kwietnia obszernie Izbie przedstawił. Następnie 
obradowano dalej nad sprawozdaniem o stanie 
ex lez.

B u d a p e s z t  5 czerwca. (Tel. pryw.) Dzi­
siejsze posiedzenie izby poselskiej Sejmu węgier­
skiego zeszło prawie na imiennych głosowaniach. 
Opozycya nie robi żadnych ustępstw rządowi.

Budapeszt 5 czerwca. Węg. depumeya 
k w o t o w a  odbyła wczoraj popołudniu posiedze­
nie. Referent Falk oświadczył, że nie ma oficy- 
alnego zawiadomienia o uchwale austryackiej de­
putacyi kwotowej, wskutek tego węgierska może 
zupełnie samodzielnie nad tą sprawą obradować. 
Zaproponował utrzymanie obecnego stosunku 
kwoty (w ostatnim roku) tj. 34 4 do 65*6 ale pod 
warunkiem, że będzie ustanowiony na lat 10. 
Szell oświadczył, że w całości wniosek ten przyj* 
muje i wniosek ten uchwalono.

Zaburzenia w Chorwaoyi.
Z a g r z e b  5 czerwca. Bezpośrednio przed 

ukazaniem się wczorajszego numeru Obeora woj­
sko otoczyło drukarnię dziennika. Numer skonfi­
skowano i aresztowano dwóch współpracowników 
pisma.

W Grabniku aresztowano proboszcza i wi­
karego „za podburzanie ludności".

W ojna w Marokko.
Paryż 5 czerwca. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby deputowanych prezydent gabinetu 
Combes, w odpowiedzi na zapytanie w sprawie 
zajść w Sidi, oświadczy?, że skoro tylko skoncen­
trowane zostanie wojsko, da się napastnikom 
przykładną lekcyę. Rząd nie myśli wcale o jakichś 
zdobyczacu i w obec tego, ani Marokko, ani ża­
dne inne mocarstwo nie będzie występowało 
przeciw zamiarom rządu. Obca mocarstwa uznają, 
że represalia są konieczne, że napastników nale­
ży ukarać i zapobiedz dalszym podobnym zaj­
ściom. Na tern sprawę tą zakończano, a Izba 
przystąpiła do obrad nad ustawą o zabezpieczeniu 
na starość.

IH adrjrt 5 czerwca. Prezes gabinetu Sil- 
vela zawiadomił króla, że powstanie w Marokku 
jest prawie ukończone.

B e n i-u u if  5 czerwca. Wojsko koncen­
truje się w Beni-unif. Marokkańezyey zachowują 
się wyzywająco. Kupiec izraelicki przybyły z Fi- 
gig donos:, że tam czynią wielkie przygotowania 
i oczekują posiłków.

B z y z z  5 czerwca. (Tel. pryw.) W Waty­
kanie zaprzeczają wiadomości, jakoby arcybiskup 
ołomuoiecki Kohn został wezwany przez Waty­
kan. Twierdzą, że przybył on z własnej woli.

L o n d y n  5 czerwca. (Tel. pryw.) W City 
opowiadają, że wielkie firmy handlowe chcą

pastuszkowie wiejscy naigrawając się z szybkości 
pociągu, pokazywali podróżnym języki albo też i 
inne części ciała. Przesiadłssy się na główną linię 
otrzymał pan Feliks towarzysza podróży, silnego 
bruneta z zarostem, aż po oczy sięgającym, który 
wnet dość liebą polszczyzną rozmowę z nim na­
wiązał. Nowego znajomego interesowały szcze­
gólnie — nie wiadomo dlaczego — stosunki finan­
sowe naszego delegata. Wypytywał się szczegó­
łowo, wiele morgów roli posiada, jaką przestrzeń 
obsiewa pszenicą, wiele ma dochodów itd. Później 
dopiero sam się przedstawił jako Polak w Rumu­
nii osiadły, posiadacz dwóch wspaniałych kamie­
nic, położonych w samym rynku w Jassach a 
nadto rozległego kompleksu ziemi, którego uazwa 
kończyła się na „utz". Tego dokonawszy, zapro­
ponował, dla skróceL-ji czasu „rozciągnięcie" 
kilku talij maczka a, jak się jednocześnie pokaza­
ło, karty miał przy sobie. Pan Feliks z właściwą 
sobie uprzejmością, nie zaprzeczył, iż gra w karty 
częstokroć miłą bywa rozrywką, propozycyL 
przecież nie przyjął, tłumacząc się bólem głowy.

Brunet wcale wymownie bronił zapatrywa­
nia, iż mączek właśnie znakomicie usuwa bole 
głowy, a podczas tego wywodu uzupełnił jeszcze 
swoje biograficzne daty, zapewniając, że oprócz 
kamienic majątku kończącego się na „utz" po­
siada ponadto intratną fabrykę w Gałaczu, oraz 
drugi klucz dóbr ziemskich, kończący się na „p&iz". 
Wszystko to jednak nie przekonało roztropnego 
pana Krzewińskiego, wskutek czego zniecierpli­
wiony towarzysz podróży zaklął, jak się zdaje na 
prawdę po rumuńsku, wyciągnął się na przeciw­
ległej kanapce twarzą do ściany i przez resztę 
podróży zachowywał się nawet tak, jak to Anglicy 
nazywają „shocking" a Niemcy „incorrect". Łatwo 
pojąć, iż w podobnych warunkach podróżny nasz 
chętnie powitał dzień a wraz z nim i wjazd do 
stolicy naddunajski ?j. Po zwykłych przejściach 
z upartym „palaczem", zaspanym panem „finan- 
zem* i fioletowonosym fiakrem, których to rze­

zwołać wiec, na którym mają być omawiane 
plany i polityka cłowa Chamberlaina.

Honacltium 5 czerwca. Wczoraj odbył 
się tu proces przeciw znakomitemu rysownikowi 
Tomaszowi Teodorowi Heinemu i wydawcy „Smh- 
plicitsimusa — Linekogelowi. Prokurator dopa­
trzył się w świetnym rysunku Heinego p. t. 
„Szkoła dyplomatów" podobizny kanclerza Bólo­
wa i dlatego żądał ukarania winnych. Obrońca 
podnićsł, że artysta chciał przedstawić w rysunku 
poniżenie, jakiego doznały Niemcy z powodu zacho­
wania się ich posła w Ameryce północnej wobec 
prezydenta Stanów zjednoczonych, Roosevelta. Sąd 
skazał obu oskarżonych na grzywnę po 30 marek 
i zarządził zniszczenie istniejących egzemplarzy 
tego numeru. (Był to istotnie rysunek niezwykły, 
albowiem przedstawiał odwrotaą stronę kanclerza 
Balowa, którą szkolni dyplomaci głowę badają).

Dział rolniczy.
Krakowskie Towarz rolnleze

Na zgromadzenie krakowskiego Towarz. 
rolniczego, które dziś się icapocpęło, przygotował 
komitet sprawozdanie, * z którego przekonujemy 
się między innemi, ze ono pracuje z wielką 
starannością nad rozwojem oddziału statysty­
cznego.. Prócz działalności przypisanych przez 
rs^d, opracowało ono szereg tabel, nie objętych 
poleceniami rządu. Do tych należy statystyka par- 
celacyi w zachodniej Galicyi w; ciągu ostatnich 
lat 13. Statyst\ ka banku parcelaeyjnego podała 
za nisko obszar rozparcelowany. We wspomnia­
nym czasie rozparcelowano z górą 40.000 mor­
gów. Obecnie parceluje się przeszło 3000 morgów 
rocznie. Towarzystwo zestawiło też statystykę oen 
robocizny, obejmującą zarówno służbę stałą, jak 
i dniową. Najwięcej miejsca pośw 2cono staty­
styce zbiorów. Sprawozdanie z czynności staty­
stycznych wyszło w osobnej odbitce.

Biuro rachunkowe (pierwsze w Aństryi) za­
łożone przez Komitet, rozwija się i zyskuje po­
woli zaufanie rolników. Instytucya ta ma na celu 
poprawienie rachunkowości naszych gospodarstw. 
Biuro sporządza inwentarze, utrzymuje księgę 
główną na podstawie sprawozdań miesięcznych, 
nadsyłanych przez gospodarstwa do biura wpi­
sane, robi wreszr;a zamknięcia rachunkowe.

Bezpośredni u^ateryalny pożytek przyniosły 
członkom wspólne dostawy wojskowa. W  r. z. 
sprzedał komitet wojskowości w Krakowie 150, 
w Tarnowie 28, w Rzeszowie 30 wagonów żyta. 
Pomyślnie rozwija się organ towarzystwa Ty­
godnik rolniczy. Znaczny postęp wykazuje akcya 
mleczarska. Przeróbka w mleczarniach komitetu 
wynosi rocznie 3*7 milionów litrów. Na popiera­
nie hodo1 li bydła wydał komitet w r. z. około
50.000 koron- Komitet popiera chów bydła zakła­
daniem stacyj buhai, premiowaniem, wystawami, 
tworzeniem obór zarodowych itd. Na chów świń 
wydano w 1902 r. 18.000 kor. Na chów koni 
wydał komitet zaledwie 6.600 kor.; towarzystwo 
nie może bowiem uzyskać większych zasiłków, 
ii-omitet ma 11 subwencyjnych stacyj ogierów. 
Uboczaie trudni się także komitet podniesieniem 
chowu owiec i kur.

Produkcya rośiknna mniej jest popierana, 
niż zwierzęca. OJ. szeregu >at prowadzi komitet 
studya nad poprawą Jąk , pastwi.k karpackich 
Studya te zmierzają do rozszerzania na tamtej­
szych łąkach i pas iskach tych gatunków traw, 
które u $ najlepszą karmą . dla bydła; prowadzi 
także doświadozenia z odmianami jęczmieni 
i ziemniakami celem zbadania, które najbardziej 
odpowiadają tutejszym stosunkom.

Ze sprawozdania Tow. ogrodniczego oka­
zuje się, że ono rozwija działalność korzystną. 
Towarzystwo pośredniczyło w sprzedaży owoców, 
dalej utworzyło ono sekcyę dla pomocników 
ogrodniczych. Sprawozdanie zaznacza w końcu, 
że dla rozwoju nas~ych Towarzystw rolniczych 
potrzebnem jesl wydatne zwiększenie zasiłków 
krajowych. Jeżeli Towarzystwa mają stać się 
z czasem organem administracyi agrarnej, tak 
dobrze zorganizowanym, jak czeska lub moraw­
ska rada kultury krajowej, trzeba zapewnić im 
należyta środki finansowe.

(Tel. „Gaz. Nar.")

K r a k ó w  5 czerwca. Dziś o 10 po nabożeń­
stwie w kościele św. Marka, rozpoczęły się do­
roczne obrady Komitetu Towarzystya rolnego kra­
kowskiego i delegatów Towarzystw okręgowych 
z zachodniej części krajm. Zjazd jeat liczny. Przy­
był także prezes gsl. Tow. Gospodarskiego dr. 
Włodzimierz Kozłowski i pięcia członków komitetu, 
wiela delegatów, duchowieństwo i włościanie. Jako 
komisarz rządowy obrony był delegat Fedorowioz; 
ako delegat ministerstwa rolnictwa przybył radca 
dworu Włodzimierz Struszkiewicz. Z ramienia 
Wydziału krajowego radca T. Piłat. Obecni byli 

profesorov*e rtndynm rolniczego. Zagaił obrady

komo niemieckiej gwary on ani śława nie zrozu­
miał, znalazł się nares- przed ozazałą bramą 
upatrzonego hotelu. Powitano go nadzwyczaj 
uprzejmie, ba nawet z wyraźnem odszczególnie- 
niem. Kilka sztuk nadobowiązkowych niklowców 
(jest to jak wiadomo ta dziwaczna moneta, na 
której wyryto cyfrę 20, którą się liczy 10 et. a po­
wszechnie nazywi szóstką), ofiarowanych fiakrowi 
na piwo, wywołało ten raźny skutek, iż zarówno 
fiakier, jakoteż i portyer zatytułowali go jedno­
myślnie baronem. Wkrótce później chłopak przy 
windzie zatrudniony a również napitkiem obda­
rzony, przesunął ten świeżo nabyty tytuł o jeden 
stopień wyżej i w ten sposób p. Krzewiński prze­
kraczając próg przeznaczonego sobie pokoju, był 
już „Herr Graf" i takim pozostał przez cały es as 
pobytu w okolicy. Było to prawdziwe postępo­
wanie jak znowu. Niemcy nazywają conlant, a 
przyznać należy, iż przybyłemu bynajmniej przy­
krości nie sprawiające.

Teraz należało pomyśleć o spoczynku i cho­
ciaż przez czas pewien majaczył mn się we śnie 
nieznośny, po oczy zarośnięty Rumun, przecież 
zdołał przespać smacznie jakich 7 do 8 godzin. 
Resztę dnia zajęły sprawy toaletowe, dłuższa w i­
zyta u fryzjera, człowieka również rzadkiej uprze 
mości, aż wreszcie pod wieczór zaopotrzony 
w należyty apetyt, udał się pan Feliks do wska­
zanej mu wytwornej jadłodajni. I ta także powi­
tano go nader grzecznie. Zaraz na wstępie zbli­
żył się z pewnem przemileniem pan „Geschfifts- 
ffihrer*, mąż o okrągłych kształtach i podwójnym 
może nawet potrójnym ślicznie wygolonym pod­
bródku.

Gl&schtn Kminkowska oder Kontuschofska 
angenehm? zapytał z wdzięcznym ukłonem.

— Ja — ja — odparł Krzewiński tonem 
serdecznego przekonania — angenehm, sehr an 
genehm — sądząc początkowo, iż przeczuwsz, 
w nim rzeczoznawcę, zapytają go w ogóle o kwe- 
styę zasadniczą, czyli kieliszek kminków ki lub

prezes Towarzystwa hr. Zdzisław Tarnowski, roz­
patrując działalność Towarzystwa i jej wyniki 
w rozmaitych gałęziach, co do hodowli bydła, ko­
ni, w mleczarstwie i i. Z powodu, że organizaeye 
zawodowyoh Towarzystw rolniozyoh nie przyszfr 
dotąd do skutku, obydwa Towarzystwa zażądają 
wyższych subwenoyj na cele podniesienia rolnictwa. 
Mówca nadmienił o kwestyi zorgaonizowania pośre­
dnictwa pracy, która będzie na najbliższej sesyi 
sejmowej rozpatrywana, wspomniał o potrzebie 
naoisku na rozwój prac w Towarzystwaoh okręgo­
wych, poświęcił wspomnienie żałobne śp. ks. Eusta­
chemu Sanguszce i innym zmarłym członkom Towa­
rzystwa w końon powitał delegatów. Przemawiali 
następnie pp. Ciohocki i Włodzimierz Kozłowski, 
poozem przystąpiono do obrad faohowyoh,

0 Obrót bydłem. Z Wieania telegrafują 5 bm.: 
W  czasie dysknsyi na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentarnej komisyi ugodowej nad artykułem 26: 
„Obrót bydłem", przemawiał prezydent ministrów 
dr. Koerber. Podniósł on, iż rząd świadom był 
rażnośoi tego artykułu i z oałym naciskiem bronił 
iteresów tej połowy monarchii, podczas obrad 

z Węgrami, zwłaszcza co do s p r a w y  n i e r o ­
g a c i z n y .  Co się tyozy zarzutu, jakoby postano­
wienia tego artykułu były sprzeczne z dotyohoza- 
sowemi postanowieniami,’ zaznacza Koerber, że w 
razie istnienia zarazy bez bliższego podania powo­
dów możliwe jest ograniczenie obrotów. Rząd wę­
gierski stara się co do tradnośoi w sprawie to- 
sunków weterynaryjnych stad na wysokości wyma­
gań nowoczesnych. Stosunki te się polepszyły i jest 
gwaraneya, że uchwały powzięte w tej mierze, 
śoiśle będą przestrzegane. Rząd ina zamiar poddaó 
rewizyi -oszozególne punkty] ustawy weterynaryj­
nej, iwłuzoza przygotowuje uatawęJJ co do zwal­
czania tnberkulozy bydła.

Przechodząc do s p r a w  g a l i c y j s k i c h  
oświadcza Koerber, że ze względu na korzystny 
stan zdrowotny wśród bydła w Galicyi dozwolo­
nym zostanie w o l n y  p r z e w ó z  b y d ł a  r z e ­
ź n e g o  z 1 strefy galicyjskiej. Także samierzo- 
uem jest odpowiednie przedłużenie terminu bioia 
bydła dla 2 i 3 strefy. Rząd zajmuje stanowisko, 
te w przyszłości obrót bydłem w kraju nie może pod­
legać większym ograniczeniom, niż obrót za granio a. 
Co się tyozy o d s z k o d o w a n i a  m i a s t  
K r a k o w a  i B i a ł e j  za zamknięcie tam za­
kładów kontnmaoyjnych, ta kwestya przychylnie 
będzie załatwioną. Żądaniem referenta oo do po­
pierania przez rząd hodowli bydła, zajmie się mi­
nisterstwo rolnictwa. W sprawie żądania, aby po­
datek konsomoyjny opracowany był według wagi 
efektywnej, należy się spodziewać przychylnego 
załatwienia. Również przychylnie załatwionem będzie 
żądanie, aby sprawy administracyjne weterynarskie 
przydzielono do ministerstwa rolnictwa, ale na razie 
izas na to nie jest odpowiednim, gdyż musi to byó 
załatwione w drodze parlamentarnej.

Zastępca rządu Bnsohmann oświadczył, iż 
min iters o kolei na skutek podania krakowskie) 
Izby handlowej i innych borporaoyj od dłnższego 
czasu zajmuje się reformą taryfy dla transportów 
nierogacizny i reforma ta nastąpi w myśl rezolucji 
dr. Bindera. Omawiał także kwestyę taryfy wago­
nowej i rzekł, iż .» isteratwo kolejowe pod wiciu 
względami zastosuje się w tej sprawie do wniosku 
Bindera.

W  końou artykuł 21. komisy a uchwaliła bez 
zmiany.

Z rynków towarowych.
B a n k  rolniczy we Lwowie di- 6 czerwoa.

Ceny n  50 kilogramów loco T.wów. Waluta koronowa. 
Pasenioa. gitoira 7*75 do 7"9'), pszenica nowa 7*— do 
7*25, żyto gotowe 8*10 do 6-zt na term. 5*— do 6*25, 
owies obroczny got. 5-70 do 610, na term. 4 50 do 475, 
jęczmień past. 4*50 do 4'75, jęczmień browarny 5*— 
do 5*50, rzepak nowy 9-50 do 10'—, lni.TiirŁ —•— do 
—*—, grooh pastewny 5*75 do 6*25, grooh do gotowania 

50 do 9-00, wyka 4-60 do 4 75, bobik 5*— do 5*25, 
hreezka 6*50 do 7*25, kukorudza nowa 5'25 do 5.75, stara 
6-50 do 6*75, chmiel za 56 kilo —*— do —*—. koniczyna 
czerwona 50'— do 65*—, biała 45*— do 75*—, szwedzka 
55*— do 70*—, tymotka —*— do —•—

Spirytus loco- za 50 lit. gotowy 17*75 do 18*10, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10*75 do 10*90

Usposobienie mdłe. ceny niższe; jedynie spirytus 
i rispak utrzymają się w cenie lub wykasują zwyżkę.

Wiedeń dn. 5 czerwca. Karz w tor i po 50 
klgr- Notowano: pszenica cisańska ,8*25 do 8*70, tyto 
jI o t  okie 7*10 do 7*25, jęczmień morawski 7*25 do 8*00, 
kukorudza węgierska 6*70 do 6*85, owies węgierski 6*10 
do b*20, rzepak 12’— do 12*60, rzepak na sierpień- 
wrzesień —*—, olej rzepakowy na styoseń-kwieoień 
—*— do —*—.

Usposobienie nieokreślone.
Stan powietr . pochmurno.
W ie d e ń  d. 5 oz er ca. (lukier (spokojnie) 21*75 do 

— —. Nafta galicyjska 27-50 do 29*50. Spirytus 89*20 
do —'—.

Budapeszt dn. 5 czerwca. Kurs w koronach i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na październik 7*57 do 
7*58, -yto na październik 6*61 do 6 52, owies na P**- 
dziemlk 5*45 do 5*46, kukurudsa na lipieo 6*29 do 6*80, 
kukurndsa na maj 1904 5*24 do 5*25, rsepak na sierpień 
12*25 do 12-85.

Oferty na pszanioę: mierne.
Onęd kupna ograniczona.
Usposobienie: słabe.
Stan powietrza: pięknie.

kontuszówki jest rzeczą przyjemną lub też nie 
przyjemną.

Zdziwił się też nie pomału, ale przyznać 
należy, że nie było to zdziwienie przykre, gdy po 
chwili przed sobą zobaczył spory kielich białego 
płynu o charakterystycznym a znanym mu swoj­
skim zapacuu; wnet też uporał się s nim, zaczep 
niemniej gładko poszło i z potrawami a najgła 
dziej z pilznerem. Był on też co prawda takiej 
jakości, iż o podobnym na wsi ani marzyć nie 
można.

Po kilku kufelkach, z cygarem w ustach a 
z uczuciem błogiej sytości we wnętrzu, wyszedł 
z powrotem na ulioę. Noc już była, ruch wielko­
miejski ustawał a natomiast owo nocne, zna­
mienne, życie budzić się poczęło. Niemal aa każ­
dym zakręcie pojawiały się, jak kussące widzia­
dła, zgrabne postacie niewieście, o malowanych 
twarzach, pstrych sukniach dziwacznego kształtu 
kapeluszach, a każda z nich obdarzała przecho­
dnia wabiącym uśmiechem lub nawet pieszczotli- 
wem słówkiem.

— Hm, hm... — pomyślał pan Feliks — 
wiem ja, o co to chodzi, ale... nic z tego — i kro­
czył dalej z taką powagą, jakiejby się może i 
sam prezes ankiety nie powstydził.

G’ten Abend Herr Baron — wyrzekł 
gardłowo otwierający bramę hotelowy portyer 
nocny, a pan Feliks, chociaż miał przygotowaną 
w dłoi jedną tylko „szóstkę", sięgnął nie wie­
dzieć dlaczego i po drugą.

— Kflss d’ Hand Herr Graf — dopowie­
dział teraz portyer, kłaniając się jeszcze niżej.

Chwilę później znalazł się nasz baron-hra- 
bia-delegat w swojej sypialni.

— Uprzejmi ludzie w tym Wiedniu — mru- 
-inął, rozbierając się, sam do siebie — istotnie 
wcale uprzrmi hm... hm...

Dział ekonomiczny.
§ Konkurs. W Akademii rolniczej w Dubla- 

nach będą opróżnione na rok szkolny 1903/4 
trzy miejsca funduszowe zupełnie wolne od wszel­
kich opłat. Miejsca te nadaje Wys. Wydział kra­
jowy poddanym austryackim, uczniom niezamo­
żnym, pilnym, dobrze się prowadzącym i posia­
dającym warunki przyjęcia. Pierwszeństwo mają 
posiadający świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub z wyższej szkoły realnej. Poda­
nia na konkurs — który zostanie zamknięty z d. 
15 lipca br. — należy wnosić do Dyrekcji Aka­
demii roln. w Dublanach z dołączeniem metryki 
chrztu, świadectwa moralności, wystawionego 
przez władzę miejscową za czas od opuszczenia 
szkoły. Dyrckcya Akademii rolniczej to Dublanach.

Frommd, m. p.

Z rynków pienlęftnyeh.
Wiedeń dn. 5 caewea. (Tel. „Gaiety Narodo­

wej"). Zamknięcie giełdy o gods. 2 minut 30 po pofcn - 
niu. Akcye austr. lakŁ kred. 664*75, węg. aakłada kred 
781*50, Anglobonku 274*50, Unionbankn 528*—, Ban. : 
dla kręgów koronnych 412 75, Bankvereinr 488*—, Bo- 
doncreditn 958 — , Gal. Bant u hipot. —•—, kol pań­
stwowych 680'25, kolei południowe 75*— im  -ja A. 
—*—, B. —'—, kolei Slbentbal 183*—, kolei północnej 
— kolei esemiowiookiej — '—, olpiny 378*76, Rim 
Muranra 469*—, praskiego towarz. żel. 1635'—, fabryki 
broni 852*—, tureokie tytoniowe 356-00, oblig. węj . in- 
demniz. 98*75, renta majowa 100*85, austr. renta koro­
nowa 100*85 węg. renta koronowa 99*40, 56-let. listy tow. 
kredyt, ziemsk. 98*25, 4-procent. listy banku krajowego 
98*75, 41/,-procent, listy banku krajów. 101*45, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 97*75, 47,-proc. luty banku 
hipotecznego 101*50, 5-prooent. listy banh h r oteoznego 
112*—, 4-procent. galic. oblig. propinac. 99*85, 4-prou. 
galio. pożyczka ki j. z r. 189r 99*0̂  4-procent. poży­
czka m. liwowa 96*40, losy tureckie 123*75, marki 117*20, 
rabie 58*—

Usposobienie: po reserwowanym przebiegu za i- 
knięoie silne wskutek Berlina.

F r a n k ln r t  dn. 5 czerwca. Giełda wieczorna. Au- 
stryaokie kredyty 209*80 Kolej państwowa —*—, Alp 
ny —'—, Disconto —■—, Laura —*—.

P a r y ż  dn. 5 czerwca. Giełda wieczorna. Trr pro-, 
eontewa renta 98*35. Mąka 82*55.

Nadesłane
Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.

B A D E E  pod Wiedniem
801 kąpiele siarczane p i e r w s z o r z ę d n e  
Med. dr. Henryk Kummerllng, lekarz zdrojowy or­
dynuje od 1 maja do 15 października przy Renn- 

gasse 8 i udziela bliższych informacyi.

O S IB Z E Z E fflE .
Publiczność 

poczuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemysłu ro­
dzimego, iada 
w sklepach 

kopert, i pa­
pierów listo­
wych wyrobu 
nowo założo­
nej fabryki, S. 
W. Niemojo- 
wekiego ze

^  O C H P *  Lwowa. Nie­
którzy kupcy, zwłaszcza prowinoyon&lni, którzy 
z powodów dla mnie . niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składtie [-'moje wyroby, poza­
mawiali u swoioh dostawców. papiery listowe z £  
pisem „Wyrób Kraj o wy “ )fci j  publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako-takie sprzedają, wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę.

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy" nie 
aą w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy­
roby krajowe sprzedają, popełniąją nadużycie, 
które pnblioznośó powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je upra­
wiają,

S. W . Niemojowski
pierwsza w kraju fabryka wyrobów ** papieru,

HOTEL. EUROPEJSKI
(Alberta Szbowrona.)

Przyjechali do Lwowa dnia 5 czerwca 1903. 
A. Theodorowioz z Żukowa, J. Filipowski z Koco­
wa, S. Pawlikowski z Berezowioy, J. Stelmach z 
Mostów, S. Marmoroiz z Kołomyi, I. Noel z Lo- 
seborki, E. Noel z Gródka, E. Barber z Snozawy, 
F. S. Stopiński ze Sniatyna, N. Ranwid z Kijowa^ 
▲. Zawadzki z Warszawy, C. Haas z Wiednia, J] 
M. Gross z Botychan, J. Bergmann z Budapesztu, 
A. Dnoks z Pragi.

VI.
Przed ciężkiem stoję zadaniem. O ile bowiem 

opisy wydarzeń pospolitych, zwyczajnych, w po­
przednich rozdziałach zawarte, nie sprawiały mi 
żadnych trudności i radbym, ażeby czytelnikowi 
mojemu równo łatwo przyszło czytanie, jak mnie 
opisywanie owych scen, to teraz przeciwnie, zbie­
ra mnie pewien lęk, pewna trema wobec wspa­
niałości obrazu, który kreślić mi wypada. An­
kieta, zgromadzenie samych wybrańców, samych 
najcelniejszych świeczników inteligencji, potęg 
ducha, a nadto zebranie ludzi różnych na­
rodowości, różnych ras, przedstawiali rozlicznych 
zawodów, upodobań, obyczajów i Bóg wie, czego 
jeszcze — o to, co mam opisywać... W głowie 
się mąci, nie wiadomo od czego zacząć; już sam 
oddżwierny obradowej sali onieśmiela wyglądem 
swoim. Obwieszony błyszczącemi medalami i prze­
jęty godnością swej roli, robi wrażenie egzoty­
cznego maharadży... Nie swojsko tu, niewy­
raźnie też było i panu Feliksowi Krzewińskiemu 
aa duszy, gdy z biciem serca przekroczył próg 
okazały sklepionej, półkulistej sali. Pilastry Mar­
murowe, złocone freski, jaskrawe supreporty, ka- 
ryatydy, głowy i popiersia znakomitych polityków, 
skrzydlate pegazy, mityczne bóstwa, gnomy, dzi­
kie bestye i nie wiadomo, co jeszcze, w stylach 
od jońskiego czy doryckiego począwszy a na mo­
dernistycznej secesyi skończywszy, ubezwładniały 
— rzeeby można — w pierwszej chwili rozsą­
dek i zmysły przybyłego.

A cóż dopiero o ludziach powiedzieć. Bożel 
co za bogactwo, co za wybór typów, twarzy 
i postaci, — prawdziwie aż dziwić się należy, 
że naturze się chciało tyle twórczej fantazyi na 
tak marny cel, jak człowiek, zużytkować.

(Ciąg dal. nast).
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funt niewidzMai
Bo mana fantastyczny z angielskiego.

(Ciąg dalszy).

— Drzwi zamykać!... —  krzyknął poli­
cy/ant. —  K to  goni?... Co to za hałasy?...

Zbliżył się do drzwi, przyciągną je ; sta- 
wial opór, jak gdyby ktoś chciał je otworzyć 
z zewnątrz. Brodaty jegomość przyszedł mu na 
pomoc. Drzwi zostały zamknięte i zaryglowane.

— Nie puszczajcie go, na miłość BoskąI — 
błagał pan Marrel, ocierając zapłakane oczy je­
dną ręką, a trzymając książki w drugiej. — Nie 
puszczajcie gol... Zamknijcie mnie gdzie na czte­
ry kłucze. On mnie ściga. Deiekłem przed nim... 
Mówił, że mnie zabije i z pewnością zabije I

— Jesteś pan tutaj bezpieczny... — uspo­
kajał go brodacz. —  Widziałeś, że zamknąłem 
drzwi i zasunąłem rygiel. Czego się pan boisz?

W tej chwili kto i zaczął się do drzwi do­
bijać.

— Kto tam? — krzyknął polłcranL
Pan Marvel trząsł ńę jak w febrze.
— On mnie zabije I — bełkotał. — ' Ma 

nóż... Na miłość Boską, ratujcie I
— Chodź pan tutaj. — rzekł oberżysta i 

nodniósł klapę szynkownej lady.
Pan Marvel zastawił się tą *zegrodq
— Nie otwierajcie... — prosił. — Zlitujcie 

się, nie otwierajcie 1 Gdzie ja się ukryję?!
— A więc to Człowiek Niewidzialny? — 

pytał brodacz — Słyszeliśmy już o . nim.
Nagle okno prysnęło, rozbite na drobne 

kawałki. Z ulicy doleciały krzyki i odgłos- przy* 
spieszonych kroków. Ludzie uciekali przed tym 
nieproszonym gościem. Policyant sta* przy 
drzwiach, oberżysta za ladą, pan Mentel był już 
zamknięty w pokoju za szynkownią.

Po chwili uspokoiło się zupełnie. Policyant 
chciał już drzwi otwierać.

— Nie trzeba się z tern spieszyć... — od­
radzał blady dorożkarz. — Jak się tu zakradnie, 
to go już nie wykurzymy.

— Gdyby się nakradł, znajdzie przywitanie 
odpowiednie — mówił brodacz, wyjmując rewol­

wer z kieszeni. — U nas w Ameryce nikt nie 
chodzi bez rewolweru.

— A my jesteśmy w Anglii i do ludzi 
strzelać nie wolno — zapewniał p< ac\ ut.

—  Będę mierzył w dół, między rogi — 
oświadczył brodaty Y&nkes.

Na zewnątrz panowała cisza. Po kwadran­
sie ktoś znowu poruszył klamką z zewnątrz, ale 
za drzwiami rozbrzmiał głos znanego dorożkarza 
Wpuszczono go do izby. We drzwiach za szynk- 
wasem ukazała się głowa rozczochrana.

— Czy wszystkie drzwi zamknięte? — py­
tał szeptem pan Marrel. —  On z pewnością dom 
okrąża i czatuje, żeby się tu wśliznąć. Chytry 
jest, jak wąż. Z nim trudna rada.

— Trzeba wszystkie drzwi pozamykać I — 
zawołał oberżysta i wybiegł.

Po chwili wrócił z nożem w ręku.
— Drzwi od podwórza były otwarte 1 — 

oznajmił ze strachem.
—  Może się już zakradł do domu... — sze­

pnął błąd) Aeożkarz.
—  W kuchni go nie ma — rzekł oberży­

sta. — Siedzą tam dwie służące. Dźgałem wszę­

dzie tym oto nożem... Kobiety mówią, że nie 
lyszały żadnego szelestu.

Wśród ogólnego strachu, po wejściu dru­
giego dorożkarza, zapomniano zaryglować drzwi 
od izby szynkownej. Nagle otworzyły się z hała­
sem. Marrel, stojący za ladą, przykucnął do zie­
mi. Brodaty Yankes chwycił rewolwer, wy­
strzelił — zwierciadło rozbryznęło się w drobne 
kawałki.

Pan Marrel szamotał się z niewidzialnym 
zapaśnikiem przy drzwiach, prowadząoych do 
kuchni, wreszcie wpadł do niej głową naprzód. 
Policyant i blady dorożkarz podążyli mu na 
pomoc.

— Złapałem go! — brzyknął nagle ten 
ostatni.

Oberżysta podbiegł i tłustemi palcami na- 
macał jakież ramiona.

— Tutaj! tutaj!... — wołał.
Pan Marrel, korzystając z odsieczy, zdołał 

się wysunąć z rąk swego prześladowcy i próbo­
wał wyślizuąć> się pQ& nogami r liczących. Bójka 
toczyła się już w kuchni, przy drzwiach na po­
dwórze.

Po raz pierwszy dał się słyszeć głos Czło­
wieka Niewidzialnego. Syknął on, ge/ż policjant 
nastąpił mu na nogę. V  tejże chwili uezuł siłę 
jego pięści. Tymczasem drzwi do bawialni uehy- 
liły się cichutko i pan Marrel znalazł za niemi 
ucieczkę i schronienie

Zapaśnicy pozostuli w kuchni; zmiarkowali 
że już nie znajdąją oporu.

— Zniknął... — dziwił się brodacz. — Któ­
rędy on mógł wyjść?

— Tędy. — objaśnił policyant, wysuwając 
głowę na podwórko.

Świsnął mu nad głową kamień, ale. go nie 
dosięgną}. W  kierunku rzuconego pocisku padła 
jedna kula, potem druga, trzecia i czwarta z re­
wolweru Yankesa.

— Niech kto wyjdzie z latarnią i obszuka 
podwórko. On tam leży z pewnością... — rzekł 
brodacz, wystrzeliwszy ostatni nabój.

(C. d. n.)
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(far. Chranea
w  Zakopanem

a ta c ra  k o le i  w  T a t n e k .
Otwarty cały rok. Pierwszorzędne 
urządzenie lecznicze. Oświetlenie 
elektryczne. Ogrzanie centralne. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Ceny 

bardzo przystępne. 9088

♦
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♦
♦
♦
♦
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DROBNE OGŁOSZENIA
po 2  et. od wyrazu.

M iokUny  najtaniej
wszystkie dostarcza Dwór Łap 

szyn,. -  Brzeżany.
Popierajcie przemysł kcajowy polaki 1

I f ł ń r U  1 Obywateli więksaych dóbr 
H l U l j  ziemskich potrzebnie rutynowa­
nego i uczciwego zastępcy w swych intere­
sach, raczy podać swój adres do C. k. No 
taryatn « BÓbrce knłs Lwowa. 147

-wacypty. Jub de- 
s> serowy z własne 

pasieki 5 kiL puszka za 6 koron 40 hal. 
Miód lo picia, własnego wyrobu 4’/, litro 
w%. beczułkę za 6 kor. 30 haL wysyła opła 
tnie ui zaliczką kt. W. Mlkitka, proszcz v 
Kapczyfeaoh poczta Denysów, większym 

odbiorcom o wiele taniej. 142

Miód patóka.

C z w ó r k a
bardzo dobrze njeżdżonych 
złotych kasztanów 4— 5 lat 

czystej krwi Oryentalsldej do sprzedania 
Stadzie Jezupolskiem. 156

I f ł i n h f  r ?  łonaty. bezdzietny, lat 25, 
n B u l i a i  m milej powierzchowności, z 
dobrem R iadectwami, Polak, władający 
niemieckim językiem, poszukuje odpowie­
dniej posady, żonatego lnb kawalerską. 
Poste rest. iŁ  N. Grzymałów. 15S

f c b e n k jó w n a  zezwolenia Rady!
zkolnej krajowej wakacyjny kurs przygo- 

w» 1 ł  do egzaminów kwalifikacyjnych. 
Kochanowskiego 10. 150

R in rn  u u iy t le l iU e  Mm. Allement,
D l  U l.  U  oL Tnedtgo Maja 1. 5. poleca 
na czas wakacyj Polki, Francuski i Niemki, go

!! Nowość!!

Blanka Balicka
K r w a w e  la ta

1812—1814.
Powieść, we wszystkich księgarniach. 

9110 C e n a  S  k o ro n y .

Metal złety na wystawie parysMej 1900.

N
E W B A Ł G I E ,  b o le  g ło w y ,  
n e u ra s te n ie , H ls t e ry e  
w s z e lk ie  c h o ro b y  n e rw o ­
w e  ustępują niezwłocznie po za- 
żyda p ig u łe k  antinewralgicz- 
nych doktora O ro n le r  75, rue de 
1: Boćtie, Paris. Wymagać praw- 
dz. łych z pieczątką Związku Fabry­

kantów. Cena 3 franki za pudełko We Lwo­
wie w aptekach PP. Mikolascha i Sp.f We- 
wiórskiego Ehrbara i Ruckera. 3097

Wagi wagonowe,
w a g i  m o s t o w e *  w a g i  d l a  b y ­
d ł a ,  w a g i  d z i e s i ę t n e  1  r a -  
m ie u n e  najnowszej konstrukcyi 

i po cenach najtańszych oferuje

T7\ C e rrren y
F a b r y k a  w a g . • 8995 

P r a g a  —  t l ż k o T .

I a a . s e r a . t 3 7 -  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innyeh gaset krąjowyoh 
i zagranicznych załatwia najtaniej 

RUDOLF MOSCE 
Wiedeń I., SeilerstKtte 2.

i s

S  A N T  A L  M I D  Y
P* MIDY, apteki w  Paryże 

UPOWAŻNIONE -W BÓSSYI
Essencya Santalu zawarta w  Kapsułkach 

zalecaną jeat przez lekarzy przeciw i 12. zd 
i słabości sekretnych zamiaat kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiega 
dusznośd.

Dla ui lenia fałszerstw i podrą-,
biań, wy 
obok w s
się na każdej kapsułce.

Skład w głównych aptekach.

miknienia fałszerstw i podrą- 
wymagać stępia jak dołączonyfamn 
r kolorze czarnym znajdującego 

Irnnunłrs.

E m e ry t , rotnr itrza  A . K o r a b e r g e r a 8887

Bim  ̂ informacyjne dla spraw wojskowych
-dorysowane prsez wysokie c. k. władze rządowe

udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących ‘ łu ż b y  w o js k o w e j  
I  w  s p ra w a c h  a s e n te r u n k o w y e h

w  K r a k o w i e ,  u l. K a r i b o l i c k a  1. 2 4 .
Biuro udziela dalej infonuacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w spra­

wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne­
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od tako- 
-yć- — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęda do Zakładów nankewych i Afc- 

demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ­
by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla­
chectwa 1 w z prawach dworskich — podania do Tronn — podania o pozwolenie zło­
żenia konwersyi lub podniesienia kancyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 
ł popołudniu, w niedziele i święta do 12 w południe. — Z wojskowem biurem in- 
fonnacyjnem połączony jest ck. upraw. Z a k ł a d  WO|skOWO • n a n k o w y .

G r i o v a n n i  Z u l i a n i  i  S y n

KRYNICA

p le rw s a a  k r s jo w a 9060

Lwów, ul. św. Piotra 21. —

S ta n is ła w ó w  K r  M
u l.  Z a rw a tk sk a  18. Z w ie r a ,  u i  i  14.

We Lwowie a pp, Mlkolnaoha, Wewlórskiego, Beizen, .Ku rera ii 8kIepińokiego.
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyku. 8092

w e Lw ow ie.

1 2

K U JO N Y  DAM
używa „Feeoliny*. Zapytaj swego lęka- 
rsa, osy n F e e a l ln 44 nie jest najlep­
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
sąby 1 Najmniej czysta płeć twarzy, naj­
brzydsze ręr dostają natychmiast ary­
stokraty ne delikatności i formy prsy 
ożyciu „feeglilMjL „Feoliu* jest to angiel 
akie mydło sporządzone z 42 rodzajów 
najsalachetniejezyoh i najświeższych siół. 
Gwarantujemy, że fałdy, wągry, tłnss- 
ezskl, czerwoność nosa itd. po użyciu 
„Feeołmu* znika bez śladn. ,Feeolin“ 
jest najlepszym środkiem czyszczącym 
i npi-k« Bym włosy, bo wstrzymuje 
wygtadawie: włosów, łyawniei-ołioroby, głr 
wy. „Feeolin* jest naturalną pastą i»  
sąby. Kto regnlamie używa „Feeolin* 
zawsze będzie młody i piękny. Obowią­
zujemy się bezzwłocznie zwrócić pienią 
dse, jeśli kto nie jest zadowolony z „Fe- 
eolinu*. — Cena za jedną sztukę I kor., 
8 sztuki 2 k. 50 h., 6 sztnk 4 k., 12 
śstuk 7 kor. Porto przy jednej sztuce 
10 h., od 9 sztok 60 h.t pobranie 60 h.

Bosseła: C tom era ldepot won M . 
F E i T M , W le n  Y I Ł ,  H a r i a h l l -  
ferańraWBe 8 8 , Składy we Lwowie: 
Główny skład Jakób Beohen, droguerya 
al Holieka 18. Piotr Mikolasch i Sp. 
diogucrya. — Gabryel Stark, magazyn 
modny dla panów. — Józef Pineles, apt. 
Rynek 29. —  Ignacy Jahl, perfumerya, 
Hotel Europejsku — J, Schrenzel, dro­
guerya ul. Sykstuska 27 i w aptece Ign 
cego Heschelesa w Gródku.

Ć— Śr a M- l l mbbłM, obrączkowe i cza- 
łenkowe m — y y  d «  N g « l »  1 h a ft
tai, najlepsze, z pięcioletnią gwaranoyą, za 

gotówkę i na raty poleca

j i  :ja jt  l a d u i i r .
Uwaga: Nie mam nic wspólnego z :cyj- 
nem tow. Singer, meszyny te sprzedają K 
tylko atenci, nigdy zaś mechanicy fachowcy. 

N LM«UK *r-*anlk, Lwów, Halinka 6.

Galicyjska Kasa oszc-ędności we Lwowie, jako właścicielka real­
ności i. kon. 135 2|4 we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. orj. 3, 
rozpisuje nimejszem licytacyę ofertową aa dzierżawę całej tej rodno­
ści wraz z prowadzonem w niej. przedsiębiorą wem hotelowem pod 
firmą n H o to l  Im p e r ia l* * .

Pisemne oferty wraz z wadyim w wysokości połowy eferowane- 
rocznego czynszu dzierżawnego wnosić należy najpóźniej do godz. 
tej w południe dnia 2 0  c z e rw c a  b r .

Pp. oferenci oświadczyć winni, jaki czynsz roczny ofiarowują za 
tą dzierżawę bez żadnych wkładów ze strony wydzierżawiającej Kasy, 
a jaki na wypadek poczynienia przez Kasę niezbędnych adaptacyj.

Pp. oferenci winni równocześnie z wnieshniem oferty podpisać 
projekt kontraktu dzierżawy.

Dzierżawa trwać może najkróciej 3 lata, a najdłużej dziewięć lat.
Kosztorys aa roboty adaptacyjne i rekonstrukcyjne przeglądać 

można w godz. między 11 przed południem a 1 po poł. każdego dnia 
z wyjątkiem niedziel i świąt w gmachu Kasy w biurze oddziału hipo­
tecznego, które też udzielać będzie bliższych wyjaśnień i informacyj 
na żądanie i za. zgłoszeniem się w niem.

W e Lwowie, dnia 2 czerwca 1903. 9335

Telefon nr. 658.

Czerniowce 
B a k n k o f s t r a s s e  3 8 .

posadzki weneckie terrazzo granito —  płytki maszynowe.z.ęctnan tv -desenio .je de- 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowe — salepiemp łukowe — rezer- 
woary i muszle — schody — balkony — żłoby — grobowce — ozdoby bndowlane 

i  wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny Fabryki płyt ksylolitowych Zharll Mlksek

et Comp. w Wledsln.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe umówienia miejscowe 
i s prowincyi uskuteczniamy najstaranniej, morowo i trwale po cenach umiarkowanych.

Stacja kolei : 
Muszyua-Krynica

z Krakowa 7 g. jazdy 
ze Lwowa 11 godz. 
z Budapesztu 12 g.

c. i  Zakład zdrojowy
w Galicyi.

Poczta 
(3 razy dziennie) 

i urząd 
telegraficzny 
w miejscu.

ooooooooooc

W Karpatach 60 m. n. p. m. Od staoyi kolejowej Muszyna-Kryniea godzi­
na bitej drogi. Na staoyi wygodne powozy.

środki leoznlozj: 2droje: Zdrój główny" i Słotwlnk. , rat Z drój Józefa* 
bardzo silnej szczawy wapienno- I magnezlowo - 8 Iowo iejązt tej. Kąpiele mina, 
ralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. Nader 
sztuczne kąpiele boi o‘wino we. Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Zakład hydropatyozny - od kierownictwem epeoyalisty Dr. Ebaraa. 
Zakład dyetetyczny. Zakład gimnastyczny. K piele rzeezne, słoneczne i igUwśewe, 
mięsienie fmassage), leczenie terenowe. Klimat wzmaoniająoy. podalpejski.

Wody mlneralr- krajowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Zstyoa, Mleko Stery­
lizowane. Apteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopff z Krakowa, eu j sezon stale ordy­
nujący. Nadto w sezonie roku 1902 ordynowdli następujący lekarze: dr. I. Aron- 
sohn, dr. Z. Asehkenazy, dr. M. Cereha, dr. K. Dębicki, dr. L. Gluksmann, dr. W. 

-Grabbwicz, dr. Fr. Kmietowicz, dr. An. Lorentski, dr. S. Piotrowski, dr. B. Skór- 
ezesrski, dr. I. Tyszeeki, dr. Z. Wąsowicz i dr. E. Zarzycki.

Mieszkania: przepzło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w ce­
nie od 1 k. 20 h. dziennie zwyż. Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia 
książek. Restauraey . Pensyon ity prywatne, hotele, cukiernie. Kośolół katolicki, ka­
plica, cerkiew. Muzyka zdrojswa stała (dyr. A. Wroński). Stały teatr. Koneerta, 
odczyty, bale, wyeieezki towarzyskie, plaee gry do lawn-tenia. Spaoery w uroeze okolice 
Karpat. Rozległy park szpilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obszar 
Frekweneya w r. 1902 6.348 osób. ~  Sezon od 15. maja do 30. września. \ m u, 
czerwcu i i ześniu. ceny kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw w 
stauracyi « łomu zdro‘owym o 2570 niższe. W iipou i sierpniu nie ndziela się ubo­
gim żadnyeh ulg, jak uwolnienia oi tak° zdrojowych itp. IH5

Rozsyłka wód mineralnych krynlokloh od kwietnia do listepada. Składy we 
wszystkieh większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądanie 
dzieła, brosz ry i prospekt* wysyła g  k Zarzą(J zdrojowy w  Krynkiy.

Dpcaeiamy Sa -p -wnych czytelników, aby zamawiając lub kupując prseżmio- 
ty reklamow ano w G ttćie Narodowej lub w ogóle korzystając w dt i du. .ogłosze­
niowego, raczyli powoływać się na GFaset# Narodowy, jako na źródła, ekąd iaior- 
macye swoje »  zerpnęlL Takie powoływanie się bowiem wpływa na-Toasseneuie 
ogłoszet Narodowej.

Buch pociągów krfojowych
o " t o o w i ą z U L 3 ą c 3 r  z  d i  i ± © m  l - g o  m a j a  1 8 0 3  r o ł c n .

(Czas środkowo-europejsU).

POCIĄG
posp.[osob.
rzyoh. o g.

isSr
2-31

8-30

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szczawa alkallozno-sodswn, zawlerająoa oząśol akładswe obemlozne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komlsyl przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurcze prr 

wlebłyoh katarach żołądka, z dbbryno skutkiem.
Cena flaszki w  K ra k o w ie  15 ct. 4099

Do nabyoia w aptekach i drogueryaoh skład dla Lwowr 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
wła6e:eiale fabryki wód mineralnych.

im

r oo
Jal

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy :

4°/0 liaty hipoteczne koronowo 
47,% listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4Vi %  listy Banku krajowego 
4% listy Banka krajowego 
5°/0 obligacye komunalne Banku krąjai ‘«o  
4°/0 pożyczkę krajową 
4% galie. obligacye proplnacyjne

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy

Aiccye galic. Towarz elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym ’ i

KANTOR WYMIANY
c. i nin. galic. ikcrlsep Bano liiitoczitp.

O O O O O O O O O O O O O O O ^ O O O O l

810

l.cO

1-40

2S0

6-50
7-85 
7-40
7-45 
7SS

815
8-55

UO-25

D i i  h w o  a  i
Na dworzee główny

POCIĄG

Delatyna, Zaleszez.k, Wy- 
Serethu, Radowiec.

lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola^
żniey, Nowosielioy, Berhometnu, Czudina,
Dorn Watry i Snczawy 

Barakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karlskadn, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borok wielkich, Grzymałów*

Krakowa (Berlina, Wrootawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbad^, Pragi)
-  |1(

Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna' przez . łomyję (od 3115 do 8118 
i święta) KOrOanezO (od 1|5 do 30j9 wł.) Brodiny,

Orłowa, Nowego-Sąoza, Oświęcima, Zakopanego, p. PizemyS 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 
Izortkowa, Kału 

niedzielę
Pntny, 8ńczawy 

L.suchewio (ed 17|5 do 13|9 włącznie)
*) Sambora, Chyrowa 
Janowu
Ławocznego, (Pesztu), Ohyjpwa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (oBmmyj Ktjowa), Brodów 
Stanisławowa (od 1/ł do 80|9 włącznie)
Ba wy roski aj, Sokala.
Krakowa (T - Ina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, ZaJ 

przeu Kraków, Stróża, Orłowa (1(5 do 8019 włącznie), A 
bores (Pesztu)

Bzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa

ouanego 
ńlezó La-

Z^le-

1115 Stanisławowa, Potntor KózbamezS 
1-10 Lawooznego, o.ałns*a, Ihyrowa, Borysławia, Koehawiny 
1*26| Janowa

Krakowa (Berlina, Wrocław a, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Nowego 
Sącza/Jasła, ^trnobrs ju, Rymanowa, Iwonicza, Sanol a 

lekan Czorftowa, Klałnzza, Zaleszczyk, Koemania, Newosieli y przez 
Zuczkę, Wytaioy,. Serethu, Jlnozawy 

Podwołoczysk,
3*14l BrzUohowie

wói u-annUfc______
Borysławia

IPodwołoozysk (Odessy, Ki|cv«), Bron.w, Gnymałowa, P >tctoi 
I . szosyk, Husiatyńa, Iwania postego, Skafy, Kopyozyniee 
1 tan, Żyaąozowu, Nowosielioy, Serethn, Borhomethn, Csudina Brcdiny 

Suozawy
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), Ośv ięciina, 

Or ra Mielcu siu Donbioa, Sambora, Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

łrzu( - ic (od 17|5 do 1319 wtąoznie w niedzielę i święta) 
_.juehowie (od 15|5 do łó|9-w dnie powszednie) 
flakowa, (Berlina Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa 

negp przes Kraków (od 25|6 do 1519), N. Sąeza, Orłów i (i d 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa,, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzńohowie (ed 17|5' do 18|9 «Vłąe«nIe w i iedoielę i święta)
Ickan, (Bukarooztu), Czertkowa, Hnziatyna, K5róomez5, Potut>r, Nowo- 

•teliey. Dumy Watry, Saezawy 
Janowa (od 1|5 do 3019)
Pnstonyt (od 116 do 1319 włącznie w niedzielę i święta)
Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Warszawy), Uświęci na, T ła, 

Lubaczowa, Tarnobnęgo, Iwoniesa, Rymanowa, Sanoka 
•)- Sambora, Chyrowa, Saneka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Janowa (od l7|o do 18|9 wł. w niedzielę i świr' '

Z e  L w o w a  d o
Z dworen głównego

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, .'ragi, Karlsbadu), 
R jzwadowa, Jasła, Chabówki, Zako) anego p. 1 . «sow, Orłowa 

ickan, (Jass, Bukaresztu, C stancy), Czortkowa, Kórósmezó (od. 1/6

8-25

1-50

2-40 

2-50

912
9-20

1(H)0
10-07

10-40
11*50

10-aOg Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Broaow, 
Skały, Iwania pustego, Hnsiatyna

.opyezyniec ii Jaszczyk,

Li woeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałussa Borysłi wia, Koehawiny 
* )  .Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta)

Na dworzeo „Podzamose1 

— , vvv Tarnopola, Borekiwi kioi . Gnymałowa 

Podwołoesyek, (Odaosy, Kijowa), Ilrodó
Podwołoczysk, (Odessy, Bjjowa), Brodów, Grżpiał., Husianna, Kopyez. 
Podwołoezyok, (Odessy. Kijowa), Kopyesyniee, Zalesie z, Potut >r, 

Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna, Brodów
Lpodwołpozysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyozynieo, Zaleszczyk 

Pi ir, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna

6-30|
6

835

9.05
9*16

9-40 
10'

J 4

210
8tl(

305

3-15
3-25
3-30
3-40

204

6-30

6-40
7-10
8-14 
7-20
9-00 
9-55

10-42

10-55

11-00

6-43
10-57

11-24

di)
Os>

Krakowa,  ----------- ,   , „ „ „ „
Sambora, Jasła, Stró , Mielca, Orłen a, Wiali izki, Oświęoima 

Bizuchowic (od 17|5 do 13|ó włąeznie codziennie)
Ickan, (Jasa, Bukaresztu), Potuszan, Żydaozowa, Pointo. KOrOsuesO, 

Nowosielioy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (xh i/7 do 31/3), 
Suozawy

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Lopyosynioe, Hniiatyoa 
awocznegi (Pesztu), Drohobycza, Boryełr wia 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Piagiy Karlsbadu)) Lnbaaoawa, 
Sambora, Chyrowa, Orf owa 

Krakowr (Wiednia, Warssawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
lwi'liczą, Tarnobrzega, Stróż, Nowego Sącza, Orłowa (od 1.7 f ?. 
1519), Jasła 

Law eznego, Chyrowa, Borysławia, lałuzzt 
Janowa
'*'( S ambora. Chyrowa 
Bałscs, Sokala, Lubaczowa 
Czamiowiej, Delatyna, Potutor, Nowesieliey 
Tarnopola, Potutor,
Janowa (od 17|5 do 13|9 włącznie w niedzielę i św ęta)
Podw iłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K >pyoz /uiee, Zaleś esyk, Hu- 

eiatyi a, Skały, Iwania pustego, GGzymałowa 
Pu8to nyt (od 1|6 do 13|9 włącznie w niedzielę i iwżjta)
BrzueLowio (od 17|5 do 1-3|9 włącznie w niedzMę ' świę ■>)
*) Lubieiia wielkiego (od 15/5 do 15-9 w niedzielę i święia)
Ickan, Potutor, Kałusza, ̂ zortkow a, Zalesz tzyk, Wyżnioy, KórSsmezó

Krakowa,

Fuchli (od 16,8 do 80/9 włąoznie), Skolego (od’ 1/5 do 80/9 wł.), Stryja 
Chyr.wa, Bolesławia 

Janowa (od 1/5 do 30/9)
•Rleszowa, Lubaczowa
Brzuchowio (< d /A/Słów 15)9awł.|0siiie)
* ) Sambora, Chyrowa

Stenisławowa, Z da-zowa
Krakowa, (Wielnie Wrocławia. B« ina, Warszawy), Chyrowa, Mezó 

Laborcz (ł'esztn), N. Sącza, rl )wa (1|B do 3i>|9), “ święoima 
Jan w (od 17|5 do 13|9 wł. v 1Lub powsz., od 1|5 do 16|5 wł. i od 

14/9 do 30/i  włócznie eodziennit)
Ławocznego, (Peiitu), Chyro .va, Boi ys* a wia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sckila
Brzucho 7ic (od 18|5 do 13|9 wł. w r.ie Izielę i święta)
Przemyśla (od 115 lo 31110 wl.) Chyro ra, Mead Labiroz (Pesztu)
Podwoł«3zysk (KLewa, Odesiy), Brodów
Janowa (od . 7|5 do 13|9 w., w niediiel/ i ś rięta)
Iekan O-.ortkowa, Zilessosyr, Dejatyna, Wytny, Koe uanii. Nowosie- 

lio r, Berhome hu, Czuduia, Serethu, Biodiny, Domy Watry, Su-
izaw,

Krakowa, (Wiednia. Wiocławia, Waiazawy, Pragi, Karl/bada,Chyrowa, 
Rymanowa, Iw, oieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliezkl,Chabówki. 
Zakopanego (c.i 1/7 lo 16/9)

Podwołoe-ysk, Brodow, Koy-yozynier, lw;\ni» postego Pototor, Skał 
Sasiatyna, Zaleisosyk, Gnymałowa

Z dworca „Podzamcze*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bridó Kopyosynioe, fiu siaty o* 
Tarnopol Pćtutor
Podwołociy ik, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, Zaleszczyk, 

Huei tyna, Skały, iwania pustego, Grzjinałow-
Podwołoozyik (K i iwa, Odessy), odo w
Podwołoczysk, Kopyozynieo, Iwania pusteg.i, fikały, Rusiatyna, Za1"  

ozyk, Grzymtlowa

* ) Waśń z dniem otwareia »-J*ku Lwów-Sambor.

Cwnga. Pora noesu ozsaoSoną jeet ramkami. — Czas środkowo-enropejski jest póżniejszr 
buoty jaady: Zwykła bilety: Menoya dzienników J. St Sokołcwskiogo w pasażu Hausmana L 9

1'6 minut od ezrsu lwowskiego. — W mieś.tie v ydająu ydaią
______________    ri_ ł   7-uiej raao do C-mej god lny wieozoreu zas swyuo

i wzzelkiege inne'- rodsąja bilety,'taryfy, iii itrowane przev dńf%!, rozkł Ąj  iizdy itp. biuro inioriuwyjił lei państwowy m i (ul. Kratiekich 1.‘ 5 #  po- 
dwórzu, sen dy IL  drzwi nr. 62) w godunaelrurzędowych (od 8 ano do S prpoł., w ś—icta od 9 przedpoł. do 12 w połudiui)-

Wydńwca i odpowiedzialny reaaKior P l a t o n  Kostecki . drukarni i litografii Pillera i Spółki.

02368015


